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Sprawa chełmska. 


zę z” maju roku 1876-ego dokonał rząd ro- 
zę i strasznego gwałtu na unitach chełmskich. 
roló mor, żony Aleksandra II, która na sta- 
zrobiła się prawosławną bigotką, i z na- 
stwa 16] przyjaciółki hrabiny Bładowowej, po- 
|. iono w Petersburgu zniszczyć unię na 

= lu, tak samo, jak w r. 1886—87-mym sni- 
© uszy JĄ na Litwie i Białorusi. W tym celu 
SZWANO w r. i87l-ym u Głalioyi Marcelego 
piela na administratora tej jedynej już pod 
kiem berłem dyecezyi uniokiej, aby z niej 
sung? „naleciałości łacińskie*. To „OCZYSZCZA- 
Bia obrządku” trwało oztery lata. Nareszcie w 
maju z. G6-ego, w dzień świętych Cyryla i 
Metodego warszawski prawosławny arcybiskup 
Przyłączył do prawosławia administratora Po- 
l" i 45-0iu proboszosów, pochodzących z Ga- 
yi. Razem s nimi przyłączono także ich pa- 
rafie. We dwa dni potem zrobiono to samo 
z 49-ciu parafiami w hrubieszowskiem, przy- 
dzem oparł się tylko jeden proboszoz i za to 
gz natychmiast wydalony s kraju. Wreszcie 
maja przyjęto na łono prawosławia 51 pa- 
rafij 1 440h proboszczów, a siedmiu opornych 
ko wisziono. Zaczęły się pnas rosruohy i 
wa awe ich uśmierzanie. Tropiono unitów po 
ach, gdzie oni się modlili katolicku ; ni 
*t0s0no ogniem wioski opornych unitów; w Pra- 
s Imie wymordowano połowę ludności; więzie- 
la w Zamościu i Białymstoku napełniono o- 
Pornymi, których następnie wysyłano partyami 
na Bybir, przeważnie w step kirgiski w powie- 
ei Czelabińskim. Walka z opornymi trwała 
b przerwy całe następne trzydziestolecie, ale 
było to już tylko tępienie niedobitków, Unia, 
istniejąca od r. 1596-ego, zniknęła. Wedle da- 
nych urzędowych, prawosławie zdobyło w ten 
osób 266 świątyń unickich i 260.578 dusz. 
Xrywających się opornych liczono 83.000 osób. 
(.. W trzydzieście lat potem, również w maju, 
pojawi? się ukaz cara Mikołaja II o tolerunoyi 
otigijnej. W Chełmszczyznie zapanowała nieo- 
Pisana radość. Tłumy wieśniaków poczęły wra- 
o do swej prastarej wiary, a czyniły to z o 
3 mnym pośpiechem, gdyż lud mówił, że wie- 
Jo ozynownikom nie można: co dziś oar dał, 
Omi jutro odbiorą. Katolicki biskup lubelski 
sj Pd p lat trzydziestu otrzymał od 
lgsrslnego gubernatora Maksimowicza pozwo- 
= m wizytacyi swej dyecesyi. Kiedy ją obje- 
aja wsządzie dawni nvioi preyłączali sią do 
a = Popi donosili gubernatorowi daliai oni 
ao razu utracili awyoh parafian. Jeden s nich 
elegratował: „Oo począć? W oałej wsi po- 
org tylko dwie prawosławne osoby: ja i 
~ 0Ja żona, Biskupowi katolickiemu rozkazano 
tychmiast przerwać wizytacyą, wzięto się 
© do unitów, wydano komentarz do ukaau 
olerancyi religijnej, komentarz taki, że ni- 
omu nie wolno samowolnie porzuciś prawo- 
arii lecz że każdy musi o to prosić guber- 
tora, który sanim wyda poawolenie, bada ro- 
„lie stosunki petenta, zapytuje arohijereja o 


ot 


Jego udanie i t. d. W ten sposób zatrzymano 
SZAJĄ krwi, sprawosławionej bagnetem i 


tak; Następnie dla uniknięcia na przyszłość 
mi lego wypadku czynownictwo razem z popa- 
* Przypomniało sobie dawny projekt, iżby 
oki kie powiaty gubernii lubelskiej i siedle- 
ni, wyłączyć, utworzyć z nich osobną guber- 
Bi ohełmską i oderwawszy ją od Królestwa 
Ro skiego, wcielić do Rosyi. Taki projekt pod- 
SŁONO razy kilka, lecz dawniej opierała się 
ł n wojskowokó, a następnie za czasów Szuwa- 
nA upadł on z następującego powodu: Zna- 
Y renegat Mirosław Dobrjański nakupił duśo 
d ntów w „Ohełmie, które chciał drogo sprze- 
w Tządowi pod gmachy państwowe, potrze- 
sta w takim razie, jeżelihy to powiatowe mia- 
zywy stało się stolicą gubernii. Mirosław 
że rjański dowodził jednak w  memoryałach, 
Utworzenie osobnej gubernii chełmskiej jest 
się gornog państwową i prawosławną. Kiedy 
abs suwałow dowiedział o sh patryotycznej 
ref ulacyi Mirosława Dobrjańskiego, napieał na 
racie: „Gubernia chełmska powstanie nie 
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| wcześniej, jak wtedy, gdy za tem przemówią 


nie speknlanci, lecz ludzie bezatronni". Owóś 
latem przeszłego roku duchowieństwo prawo- 
aławne w Ohełmskiem podniosło ów zaniecha- 
ny projekt, Wniesiono go do ministeryum spraw 
wewnętrznych i do prawosławnego synodu. Ża- 
częło się tedy biurokratyczne badanie tej spra- 
wy ze stanowiska wojskowego, administracyj- 
nego i oywilno-prawnego. każdego względu 
usnano ten projekt za niemożliwy: z wojsko- 
wego, bo te powiaty zbyt daleko leką od ki- 
jowakiego militarnego okręgu, a wchodzą w 
strategiczny rejon warszawski; r. administra- 
cyjnego, bo do nowej gubernii chełmskiej, że- 
by ona nis była zbyt mała, musianoby przyłą- 
ozyć sąsiednie powiaty wołyńskie, na które za- 
tem zwiększyłby się wpływ polskiej ludności 
powiatów podlaskich; wreszcie ze względu cy- 
wilno-prawnego, gdyż na Podlasiu, jak w ca- 
łem Królestwie, iuny jest kodeks cywilny, nik 
w Bosyi, naprzykład są hipoteki i inne prawa 
nabywania ziemi. Leoz synod bardso nalegał. 
Ostatecznie więc teraz ułożono w tej sprawie 
mamor;eł, w którym udowodniono, ke utworze- 
nie osobnej gubernii chełmskiej i odoięcie jej 
od Królestwa nie pomoże prawosławiu. 

W tym memoryale znajdują się ciekawe 
die nas dane. Ministeryam spraw wewnętrz- 
nych wykazało, śe do niedawna tylko w dwóch 
podlaskich powiatach, mianowicie w graniczą- 
och z Galicyą Tomaszowskim i Hrubieszow- 
skim nieco było więcej prawosławnych, niż ka- 
tolików; w UChełmskim kopy ich zupełnie się 
równoważyły, a we wszystkich innych było 
prawosławnych mniej, mianowicie: w Biłgoraj- 
skim 80'/,, w Bielskim 409/,, Włodawskim 350/,, 
a Konstantynowskim 30*/,, w Zamoyskim 150/,, 
Krasnostawskim 10*/,, Radzymińskim 7'/,%, 8 
Sokołowskim 6'/,. Po ukavie o tolerancyi reli- 
gijnej stosunek ten się zmienił na niekorayść 
prawosławia, a co przytem jest cherakterysty- 
ogne, że najwięcej osób przeszło na łono Ko- 
ścioła katolickiego w powiatach, leśąqych zda- 
la od granioy galicyjskiej. Tam w niektórych 
gminach nikt sgoła nie pozostał przy prawo- 
sławia, w innych pozostali mu wierni tylko ci, 
którzy pełnią jakis płatny uraąd. W powiatach 
graniczących z Głalicyą najmniej osób porznci- 
ło prawosławie. I tak, w Hrubiessowskim było 
prawosławnych 58"/,, odpadło 14'/,'/; w Bil- 
gorajskim było 80%/,, odpadło 102%, a w To- 


kali laka zmiema zastąpiłe W powiaiauh, ginie 
najmniejszy był upływ prawosławia, to cóż stać 
się musiało w innych powiatach. A zważmy, 
że pełna moc ukazu o toleraucyi religijnej 
trwała tylko sześć tygodni. 

Po rozpatrzeniu się w tym memoryale za- 
niechano projektu ntworzenia osobnej gubernii 
chełmskiej i odcięcia jej od Królestwa. 


Wypadki węgierskie. 

Piszą nam z Pesztu 28 lutego: 

(so) Ogłoszony wczoraj wieczorem „móni- 
fest do narodu“ koalioyi jest o wiele łagodniej. 
szy od ogłoszonego jednocześnia listu otwarte- 
go hr. Juliusza Andrassy'ego do jego wybor- 
ców i od mowy, również wozoraj wygłoszonej 
przez Kolomana Szella na Walnem Zgroma- 
dzeniu Transdanubijskiego Związku ĘĄ 
Podozas gdy manifest koalicyi, jako dzieło 
kompromisowe, jest blady, zawiera tylko wame 
ubolewania nad tem, że „wszystkie, możliwie 
najdalej idące ustępstwa” koalicyi uznała Ko- 
rona za niedostateczne; i podczas gdy manifest 
wyraża nadzieję, iż naród wyborami do sejmu 
da koalioyi wyraz uznania: — list otwarty hr. 
Andrassyego wzywa do zaciętego oporu, zale- 
oa urzędnikom strejkować, a zarządom miej- 
skim i powiatowym radsi wypłacać pomimo 
bego owym urzędnikom pensye i w tym celu 
zbierać publiczne składki, wreszcie oskarża 
Koronę o narnszenie konstytucyi, o dążność do 
absolutyzmu, a rząd uważa za nielegalny, 
szkodliwy dla kraju, uwłaczający narodowi i 
przez to zasłngujący na towarzyski bojkot. Ta 
furya hr. Andrassy'ego rzeczywiście sprawiła 
wielkie wrakenie, bo nikt się nie spodziewał, 


maszowskim było 620/,, odpadło zań 9'99/,. Je- i 


aby właśnie ten polityk sechoiał sagrodzić so- 
bie drogę do stosunzów dworskich, z których 
Węgrzy umiejętnie i obficie korzystali. Niektó- 
re rady miejskie i kimitatowe, porwane bu- 
raliwym tonem listu Andrassy'ego, uchwaliły 
natychmiast przenieść w stan spoczynku 
wszystkich swych urzędników i wypłacać im 
petoa emeryturę. W en sposób strejk urzędni- 

ów byłby zupełny. eor ministeryum unie- 
ważniło te uchwały ad, jako szkodliwe dla 
funduszów publicznych, a orzekło, że każdy 
urzędnik, który pods się do dymisyi, może 
otrzymaó tylko tak' »meryturę, na jaką rze- 
ozywikcie zasłużył. W tem sposób rząd nie do- 
puścił do masowego «ymisyonowania się urzę- 
dników. 

Siwy, poważny Szell, który jako prezes 
gabinetu, zwalczał kosauthowców, miał życie 
zatrute przez nich, ' należał do „szwarcgelbe- 
rów“, do wyklętych, dziwnie się zmienił, jakby 
na potwierdzenie maismania, że usposobienie 
rewolucyjne jest chorobą zaraźliwą, bo niepo- 
dobna powiedzieć, e zapragnął popularności, 
Transdanubijski Zw qzek Kultury jest Towa- 
rzystwem Głospodar<kism na Węgrzech. W nim 
się łączą ziemianie dla popierania głównie rol- 
niotwa i wszystkiego, co s niem ma związek, 
lecz zwyczajem się sialo, że zabiera także głos 
we wszystkich eprayrach kulturalnych. Otóż 
ów Związek zebrał sę na swe Walne Zgroma- 
dzenie. Wice-prezes Rakosi zalecił wybrać p. 
Szella przewodniczęnym, przyczem podniósł 
jego zawugi jako maia stanu i jako człowieka, 
który był uczniem ¥rancisska Deaka, a prze- 
chowa? jego tredycye, streszczające się w wy- 
razach: konstytecys, prawo, bezstronność. 

Powołany okrzykami „Eljen!“ na fotel 
przewodniczącego, zaczął Szell swą przemowę 
słowami: „Zanim zbsointyzm zamknie wszyst- 
kim nam usta, choe powiedzieć, co myślę ote- 
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przyjdzie ono pod obrady pełnej Izby. Przy- 
jącie wniosków komisyi zdaje się byó za- 
pewnione, gdyż tylko przedstawicisie wielkie- 
go przemysłu fabrycznego i handlu są im 
przeciwni, natomiast popierać je będą z całym 
zapałem te stronnictwa, którym zależy na pod- 
niesieniu tak sympatycznego stanu mieszozań- 
skiego, zwłaszcza rękodzielniczego, gdyż pro- 
jektowana ustawa ma za główny cel poprawę 
stosunków gospodarczych rzemieślników, dro- 
bnych kupców i przemysłowców. 

Jestto wyłączną zasługą prezesa nieusta- 
jącej komisyi przemysłowej dra Małachowskie- 
go, że doniosła ta sprawa weszła na porządek 
dzienny jeszcze w tej sesyi parlamentarnej. 
Poświęcił on jej bowiem prawie rok wytęła- 
jącej pracy, przez całe wakacye w roku ubie- 
głym nie zaanał chwili wypoczynku, lecz sie- 
dział w Wiedniu «:' zachęcał innych oxłonków 
komisyi do wywwania w rospoczętem dziele, 
i w końcu doprowadził je do pomyślnego re- 
aultatu, oo wydawało się absolutną niemośli- 
wońcią. Dre Małachowskiego wybrała też ko- 
misya jeneralnym referentem tej sprawy dla 
obrad w pełnej Izbie, nikt bowiem tak grun- 
townie jej nie zbadał i nie zna jej tak do- 
brze jak on. 

Fundamentem, na którym opiera się pro- 
jektowana reforma ustawy przemysłowej, jest 
obostrzenie przepisów, dotyczących dowodu 
uzdolnienia, rozszerzenie zakresu tyck prze- 
mysłów, do których wykonywania potrze- 
bne jest przedłożenie dowodu uzdolnienia, 
tudzież ulepszenie zawodowych organizacyi rze- 
mieślników i przyznanie im większych niż do- 
tychczas atrybucyi prawnych. 

Nowela przemysłowa sz roku 1885-go 
określiła tylko pojęcie przemysłu rękodzie!ni- 
czego, do którego samoistnego wykonywania 
potrzeba dowodu uzdolnienia, Zaj władzy 


rakniejszem položenia kraju — i potem wciąż | administracyjnej pozostawiła swobodę zalicza- 
przerywany okrzykami „Eljen!*, długo mówił | nia tego lub owego przemysłu do kategoryi 
o tem, że zapanowały stosunki niekonstytnoyj- | przemysłów koncesyonowanych. Natomiast pro- 
ne i barame która nie tworzą, leog burzą. | jektowana obecnie ustawa odbiera władzy ad- 


W swykłych warunksch pierwszym obowią- 
zkiem rządu jest pielęgnować wszystkia oywi- 
lixacyjne instytnoye, trraz zaś naród powinien 
przyjąć na siebie żę: piskę, bo rząd już nie 
D ich obrońcą, on ia iie konstytucyę. Ale na 

ęgrzech nie mokna  lugo rsądzió AT 
narodowi. Rząd nie zd ła skonfiskować konsty- 
tucyi, raczej sam mpi, bo jego system musi 
się zaiammeó. „NIE edal t roras — zawołai 
w końcu Bzell — kte w pineszłości miał sln- 
szność, a kto jej nia miej, lecz wszyscy się 
zjednoczmy, by spełnić nasz najważniejszy o- 
bowiąsek, jest zaś nim: obrona konstytucyi i 
zabiegi o znalezienie podstawy, na której może 
stanąć pokój sprawiedliwy, nie obrakający 
praw Korony i naro: u*. 

Jak s tego wid:ó, zakończył Nrell inaczej 
nik zaczął. Mam pierwszy oskarżał, a potem 
wzywał, aby oskarżeń zaniechać; sam draśnił 
słowami, że absolutynm, którego naprawdę nie 
ma, niebawem samknie wszystkim usta, a potem 
zalecał szukać sprawiedliwego pokoju. Tak to 
teraz wszysoy są na rozdrożu, nawet tak wy- 
trawni, jak Śzell. Ten rozstrój wytwarza głó- 
wnie niezmiernie uamiętny ton dzienników, 
których uspokoić dotąd się nie udało, bo try- 
bunały z udziałem: ławy przysięgłych uwalnia- 
ją oskarśonych nawet o niewątpliwe obrazy 
majestatu. 

Więc też ministeryum  aprawiedliwości 
zwołało ankietę, którs ma opracować projekt 
osobnego trybunału prasowego, jednakże taka 
instytucya nie powsanis, jeżeli daienniki 
wrócą do spokojniejszego tonu. 


K orespondencye. 
Wiedeń 2 marca, 
(Reforma ustawy przemysłowej.) 

(y) W rękach posłów znajduje się jaś 
drukowane sprawozdanie nieustającej komisyi 
przemysłowej z projektem zmiany dotychoza- 
sowej ustawy przemysłowej, a nie ulega wąt- 
pliwości, że jeszcze w ciągu wiosennej sosyi 


ministracyjnej to prawo i sama ustanawia li- 
stę 54 przemysłów  konoesyonowanych, a 
rządowi przyznaje prawo ewentualnego ros- 
szerzenia tej listy po wysłuchaniu opinii Izb 
handlowych i przemysłowych, tudzież sawo- 
dowych organizacyi rękodzieiniczych. Nadto 
wprowadza projektowana ustawa także tę no- 
wożó, że także w niektórych kategoryach 
przeawywiu kapicokiego wprowadza przymus 
przedkładania dowodu uzdolnienia, a nawet 
daje rządowi mośność wprowadzenia przymu- 
su przedkładania dowodu uzdolnienia także 
w przemyśle szynkarskim. Wymagany ma 
być odtąd dowód uzdolnienia do wykonywania 
tak zwanego handlu towarów mięszanych, tj. 
do wykonywania sprzedaży drobiazgowej bez 
ograniczenia tylko do pewnej kategoryi to- 
warów — i do handlu towarów kolonialnych, 
korzennych. Postanowienia te jednak nie mo- 
gą w niozem ograniczać praw nabytych przed 
wejściem w życie tej ustawy, ani też praw, 
jakie przysługują każdemu wytwórcy jskiegoś 
towaru, do jego sprzeda wania. A zatem oi 
kupcy, którzy teraz mają sklepy, będą je mo- 
li utrzymywać nadal bez obowiązku przed- 
PA dowodu usdolnienia, do otwarcia je- 
dnak nowych sklepów, będzie ten dowód już 
wymagany. 

Bardzo wakinem jest postanowienie para- 
grafu 104 projektowanej ustawy, zaprowadza- 
jące obowiązkowe egzaminy na ozeladników. 
Każdy terminator po skończonym okresie prak- 
tyki, musi się poddać egzaminowi, przed oso- 
bną komisyą, bo inaczej nie zostanie wypisa- 
ny na czeladnika, lecz będzie mógł być tylko 
tak zwanym robotnikiem pomocniczym (gewerb- 
licher Hilfsarbsiter). 

Róknica zaś między robotnikiam pomooni- 
czym a ozeladnikiem jest ta, śe kto nie jest 
ozeladnikiem, ten nigdy nie może otworzyć 
samoistnego warsztatn. 

W toku obrad komisyjnych wyłoniły się 
wnioski o zaprowadzenie obowiązkowych egza- 
minów nietylko na czeladnika, ale także na maj- 
stra. Ostatecznie postanowiono w tej sprawie nie 
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zaprowadzać przymusu, lecz dopuścić tylko 
fakultatywne egzamina majsterskie, którym 

oddawać się mają jedynie tacy ozelsdnicy, 

tórzy sami się do nich zgłoszą. Aby jednak 
zupewnió pewne korzyści osobom, które słożą 
ten egzamin, postanawia projektowana ustawa, 
że tylko taki rzemieślnik, który zda egzamin 
majsteraki i wykona t. zw. majstersztyk, ma 
prawo do używania tytułu majstra. 

Ostre walki atoczono w komisyi co do 
tego, ogy niektóre kategory e przemysłów wy- 
konywanych przez kobiety, jak krawieczyzna 
i modniarstwo, mają być zaliczone do katsgo- 
ryi przemysłów konoesyonowanych, wymaga- 
jących dowodu uzdolnienia, czy też nie. Osta- 
tecznie postanowiono i do tych gałęzi zarob- 
kowanie wprowadzić dowód uzdolnienia. Wła- 
dze jednak mogą w uwzględnienia godnych 
wypadkach udzielać dyspensy od obowiązku 
przedkładania dowodu uzdolnienia, wszelako 
muszą poprzednio w każdym wypadkn zasią- 
gnąć opinii odnośnej korporacyi fachowej. 
Wprowadzono tek dla kobiet, pragnących sa- 
moistnie wykonywać przemysł czy to mo- 
dniarski, czy konfekcyjny, tę ulgę, że posta- 
nowiono, iż uczęszczanie przynajmniej przez 
jeden rok do odnośnej szkoly fachowej ma ta- 
ki sam skutek, jak u mężczyzny terminowa- 
nie przez okres w ustawie oznaczony, a na- 
a pracowanie w warsztacie jako ozo- 
adnik. 


Karol Sarynsz Skórkówski, 


biskup krakowski. 

Niejeden Polak,  przejeśdżający przez O- 
pawę, piękną stolicę Śląska austryackiego, sa- 
pewne nie wie, śe tam, w kościele św. Kata- 
rzyny na przedmieściu Katarzynkach (Kathrein) 
spoczywa biskup krakowski, Karol Saryuse 
Skórkowski. Wielu też może z rodaków nie 
zna życia jego, ani przyczyny, dlaczego tam, 
na obosyżnie, daleko od swej stolicy pochowa- 
ny został. Warto więc może przypomnieś 
żywot tego męża. 

Urodzony 2 listopada 1768 r. wewsi Jan- 
kowiosch w pobliżu Radomia z ojos Jana, 
ohorążego opoczyńskiego, pułkownika narodo- 
wej chorągwi i z matki Magdaleny z Siemiń- 
skich, której Bóg objawił, że ten jej synaczek 
wysokiej dostąpi godności, którą jednak wśród 


|krzyżów piastować będzie, dziecinne swe lata 


spędził pod okleza bogobojnyoch rodzinów, "W19 
roku życia, poczawszy powołanie do stanu du- 
chownego, wstąpił do seminaryum krakowskie- 
o, a w pięć lat później w r. 1792 przyjął 
więcenia kapłańskie s rąk X. Gorseńskiego 
biskapa smoleńskiego. 

Przez długie lata był wzorowym probo- 
szogem, a jak się X. Jełowicki w mowie po- 
grzebowej o nim wyraził: „pasterzem owieczek 
swoich, ojcem ubogich wdów i sierot, jałmu- 
Łnikiem z dziesięcin i dochodów kościelnych, 
przykładem i nauczycielem, opiekunem i prze- 
wodnikiem czeladzi Pańskiej, sobie powierzo- 
nej, ogrodnikiem tej oząstlii winnicy Pańskiej, 
którą szozepił, okopywał, oczyszczał, stróżem 
tej roli Pańskiej, nad którą czuwał dniem i no- 
cą, zby między dobrą pszenicę zły ozłowiek nie 
zasiał kąkolu*. 

Gdy w r. 1812 z woli Napoleona I zawią- 
zała się w Warszawie konfederacya generalna, 
X. Skórkowskiego do Rady tejże konfederacyi 
powołano. 

Rada ta składała sią z 12 osób. Do wię- 
kaności należeli Adam Kaśmierz Csartoryski, 
feldmarszałek austryacki, były generał ziem 

odolskich, nieomal 80-letni starzec, zięć je 
tanisław Kostka Zamoyski, ordynst wia Oy 
Aleksander Linowski, radzca stanu, jeden s głó- 
wnych twórców Konstytucyi 8 maja, - przyja- 
ciel i adjutant Kościuszki, Marcin Badeni, radz- 
ca stann, i Kajetan Kośmian, referendarz rady 
stanu, sekretare Rady konfederacyi s głosem 
doradczym; do środka: Jan Gołaszewski, sona- 
tor, biskup wigierski, Fryderyk Skorszewski, 
poseł bydgoski, Joachim Owidzki, poseł lubei- 
anciszek Łubieński deputowany z po- 
wiatów skalmierskiego i hebelowskiego; do 
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Tragedya w Glinianach 


Legenda historyczna z XIV wieku 
na starych mspargałach oparta 
opowiedział 
Jan Ogiński Kontrymowior. 


(Ciąg dalszy), 

s Pokłon jego, oddany wohodzącemu dy- 
Ę parzowi, jakkolwiek pełen uszanowania, nie 
7 o uniżony. 

ilczek, sam posesyonat nie ubogi, służył 
uaBnatowi nie dla chleba, lecz lądy! -h 
mię wspomnienia młodości, przepędzonej wśród 
wadi. wspomnienia wspólnych niewygód, 
mr ólnie wylanej krwi, a nadewszystko wspo- 
oh} nie tych dni, kiedy Zawisza, będąc małam 
dać Pięciem, pod okiem jego uczył się dosia- 
żni ponia i robió bronią; to wszystko upowa- 
x i O go do tej pewnego rodzaju poufałości, 
tey as powitał teraz dostojnika państwa, V;- 


kong Zawisza wobes tego starca czuł się oo- 
jego y zaklopotany. Nieodstępny towarzyaz 
acha 008, mający swobodny przystąp do jego 
to Mógł bardzo wiele u wojewody, który 
silny Tohalną władzę domu trzymał jeszcze w 
7h rękach. 
stają Wasza excelencya — rzekł Wilczek — sa- 
atąni, Ojeg rodzica nie w zupełnie dobrym 
^ zdrowia, 
yby miało być co niebezpiecznego? 


— 


MERKURY! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, al Kilińskiego, Lwó 


— sapytał, zatrzymując się w sieni, Zawisza. | dar nieboszczyka króla. 


ie, tylko dawne rany zadane przez Li- 


Noga jedna starca spoczywała owinięta 


twina otworzyły się. Niemiec doktor przykła- | liściami winogradu, obandażowana białem płó- 


dal jakieś tam specyfiki, zabraniał wojewodzie 
pió wina i miodu, powiadając, że to wytwarza 
gorączkę. Ale wojewoda rozgniewał się, wozo- 
raj kazał powyrzucać za okno specyfiki, dokto- 
ra zamknąć do karceresu; bo powiada, że mu 
powiększa gorączkę, zabraniając używaó chło- 
dzącego wina. teraz, swobodny od nadzo- 
ru medyka, leczy się sam, przykładając na 
rany płatki płócienne, maczane w małma- 
zyi, a chłodząc gorączkę licznemi kielicha- 
mi wina. 

Zawisza kiwnął głową potakująco, jakby 
mówił: „Znam to wszystko, tego się właśnie 
spodriewałem, nie pierwsza to taka kuracya 
mojego ojca*. z , 

Następnie przeszedł przez kilka sklepio- 
nych komnat i znalazł się w pokoju z dwoma 
wązkiemi oknami, wybitym kosztownemi ma- 
katami wschodniego pochodzenia. Ciężkie me- 
ble z czarnego dębu nabijane perłową masą i 
ozdobione sioniową kością, nadawały wielką 
powagę miejscu. 

uż przy oknie w obszernem, grubem, 

dębowem krześle, siedział wojewoda Dobiesław, 
starzec oŃmdziesięciokilkoletni; biała jak mle- 
ko broda spływała na ozarny aksamitny ka- 
ftan, na którym błyszczał złoty łańcuch, kuty 
z grubych ogniw na przemian emaliowanych i 
nasadzanych kosztownemi kamieniami, a za- 
końozony wizerunkiem św. Stanisława. Był to 
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tnem na wyścielanej ławeczce, druga oparta 
na niedźwiedziej skórze, wsunięta była w oger- 
wony but safiaaowy. Obok ohorego stał dę- 
bowy stolik na którym umieszczono dzbany 
z winem. Jedno pacholę opierało się nierucho- 
mie o odrzwia, drugie właśnie napełniało pa- 


char wonnym  neztsrem, gdy syn stanął 
przed ojcem, złożywszy we dzwiach niski 
pokłon. 


W postawie pełnej uszanowania stał, ooge- 
kując pozwolenia ucałowania ręki. 

Dobiesław przes ohwiię utkwił swoje 
przenikliwe oczy w twarzy nowoprzybyłlego, 
wpatrując się weń pilnie, nareszcie wyciągnął 
doń swoją wyschłą rękę — a biskup, kanc- 
lers państwa, Pice rex, z pokorą ją uoa- 
łował. 3 

— Smutno mi bardzo — rzekł czułym glo- 

sem Zawisza — iż waszą miłość zastaję nawie- 
dzoną chorobą; gdzież to jest Ulmen doktor, 
że go nie widzę na swojem stanowisku przy 
osobie waszej miłości ? 
, — Ot, powiedziałeś! tego rzeźnika wozoraj 
jeszcze kazałem wpakować do karceresu, za- 
nieść mu dzbanek wody i jego spesyfiki. 
Niech używa tych paskustw, któremi mnie 
chciał paźć. 

— Cóż biedny Ulmen zrobił, że zasłużył na 
taką surową karę wasae} miłości ? 


— Oo zrobił ten potwór? Ot, powiedziałeś. 
OOOO TT E | 


Wyimaginuj sobie waszmość, że przekonałem 
się, ik to jest prosty oszust, który niegodziwie 
mnie okpiwał. 

— Ogy tak? Ależ, o ile mi wiadomo, on nie 
miał żadnego udziału w ważniejszych interesach. 

— Ot, powiedziałeś ; nie miał udziału w wa- 
niejszych interesach! Przecież on miał pie- 
osę nad mojem zdrowiem i niegodziwie mnie 
oszukiwał. Wyimaginuj sobie waszmość, targu- 
je się ze mną o wino, jakby piwnice do nie- 
go należały ; zabrania mi stanowozo pió. Mó- 
wię do tego szwaba: „Mój Ulmenku, wino, 
jest to dar Boży, nie wolno nim pogardzać ; 
chociaż kilka kieliszków pozwól mi wypió*. 
Niemezysko uparło się: nie i nie. Ja swoje — 
on swoje. Ot, powiedziałeś, przystaje nareszcie 
na trzy kieliszki. Cóż miałem biedny robić ? 
Musiaiem to ofiarować Bogu za moje grzechy. 
Kazałem więc wydobyć ten puchar, znasz go, 
w którym zaledwie trzy kwarty się mieszczą. 
Niemiec jak to zobaczył, łap sa niego i mówi 
mi: „kieine! kleine!“ Ja do niego: „Ulmen- 
ku, serce moje, miej miłosierdzie, ogień mnie 
w ranie pali, trzeba ochłody*. Niemozysko coś 
mruczy pod nosem i wychodzi. Wypiłem swój 
kieliszek po rannej polewce, lżej mi się zrobi- 
ło i mówię do niego: „A. widzisz szołdro, że 
mi lżej!* Kiwnął tyiko głową, uparty jak ko» 
siol w kapuście. Ale imaginnj sobie waszmożć, 
kiedy mi po obiedzie podano puchar, piję... 
cob nie ma smaku, cienkosz jakiś... Co u ży- 
wego Boga! Smakuję drugi raz... trucizna, jak 
Bóg żywy truciana! Ta szołdra nalała mi po- 


lowe wody do wina pokryjomu i taką lurę 
choiał mnie poió; ohoiał mnie zagłodzić, 
jakiemiś kluseczkami z mlekiem karmiąc. 


— Niech mu już Wasza Miłość raczy prze- 
baczyć — odezwał się, bacznie wszystkiego 
wysłuchawszy Zawisza. — Niemozysko ohciał 
dobrze zrobić, ale po swojemu — pokpił głową 
ot i wszystko. 

„— Ot, powiedziałeś, niechże tak będzie, jak 
sobie życzysz waszmośó; osobie duchownej, 
świętobliwemu biskupowi nie godzi się odmó- 
wić, niech go tam wypuszczą z karceru, ale 
dziesięć nachai niech mu pierwej wsypią, że- 
by zapamiętał, że oszukiwać się nie godzi, że 
to grzech przed Bogiem. — Wojtuś —. rzekł 
obracając się do jednego z chłopiąt, stojących 
na usługach — leć mi duchem do Wilozka i 
powiedz mu odemnie, żeby Niemca wypuścił 
z karceresu, ale żeby mu dziesięć pletni ka- 
zał pierwej przyłożyć na grzbiet — grozu- 
miałeś ? 

, „Chłopiec, dobrze wytresowany, kiwnął 
głową, obrócił się na pięcie i rad, że się Wy- 
dobędzie na chwilę z niewoli, śpiesznie wy- 
biegł z komnaty. y 

— No siadaj waszmość i opowiadai- mi, 0 
tam się dzieje na królewskich pokojach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w. 


2 
mniejszości (trwała opozycya) Antoni Ostrow- 
ski, poseł trzciński, Franciszek Wężyk, poseł 
bielski, i X. Karol Skórkowski, deputowany 
krakowski. 

Gdy większość z obawy przed niepomyśl- 
nym wynikiem wojny Napoleona z Rosyą 
ostrożnie półśrodków się chwytała, a środek 
wachał się ustawicznie pomiędzy dwiema osta- 
teoznościami, opozycya, z owych trzech mężów 
złożona, żądała sprężystego działania i powo 
łania do ruchu całego narodu przeciw Rosyi. 
Zdania tego nie podzielała jednak większość Ra- 
dy, owszem potępiła je stanowczo. Niemniej je- 
dnak tak dobre miała wyobrażenie o swojej mniej- 
szości, że kiedy postanowiła wydawać własny 
swój organ, redakcyę iego poruczyła Ostrow- 
akiemu, Wężykowi i X. Skórkowskiemu. Zaczął 
więc wychodzić „Dziennik Konfederacyi*, ale 
wkrótce upadł. Wreszcie 30 kwietnia 1813 roku 
rozwiązała się konfederacya w Krakowie wbrew 
protestacyi Franciszka Wężyka, Antoniego 
Ostrowskiego i X. Karola Szórkowskiego, któ- 
rzy do końca stale trwali w jednych zamia- 
rach. 


Po 38-letnich trudach kapłańskich zasiadł 
X. Skórkowski dnia 25 stycznia 1830 roku na 
biskupiej stolicy krakowskiej, o którą się, z 
natury cichy i pokorny, nie ubiegał. Wstępu- 
jąc na nią, wyrzekł uroczyście słowa: „Dobr 
pasterz duszę swą daje za owce swoje*, jakby 
przeczuwał, że niebawem przyjdzie mu stwier- 
dzić to czynem. pr i 

Jakoż w pierwszym niejako dniu biskup- 
stwa widział się zniewolonym stanąć dc walki 
o prawa Kościoła przeciw najpotężnciejszemu 
podówczas władcy ziemskiemu, carowi Mikoła- 
jowi I. W roku 1825 uchwalił był sejm war- 
szawski ustawę, która uznawała prawomocny- 
mi rozwody, uzyskane w sądach cywilnych, i 
' dozwalała osobom w ten sposób rozwiedzio- 
nym zawierać ponowne związki małżeńskie. 
Przeciwko temu prawa wystąpiła tak Stolica 
Apostolska, jako też polskie duchowieństwo. 
Z tego powodu rozkazał car Mikołaj, jako król 
polski, rządowi Królestwa wnieść na sejmie 
1830 roku nowy projekt do prawa o małżeń- 
stwie. Atoli projekt ten wprowadzał pod po- 
krywką sprawiedliwości nowe bezprawie, już 
to odnosząc do władzy królewskiej, a więc 
świeckiej, urządzanie sądów duchownych, już 
to pewną część spraw małżeńskich sądom świe- 
okim do rozstrzygania oddając, już to na ko- 
niec wprowadzając do małżeństwa ustanowie- 
nia świeckie, prawom Kośnioła przeciwne. 

Wtedy to X. biskup Skórkowski zebrał 
w około siebie obecnych w Warszawie bisku- 
pów i z nimi nad odwróceniem tej nowej klę- 
ski od Kościoła i od ziemi naszej się uaradzał. 
Dowiedziawszy się o tem, Mikołaj powołał bi- 
skupów przed siebie, chcąc ich nagiąć do woli 
swojej, atoli z ust X. Skórkowskiego usłyszał 
stanowcze słowo: „Nie godzi się*. 

Rozgniewany Mikołaj nietylko odmówił 
X. Skórkowskiemu senatorskiego krzesła, któ- 
re mu się z prawa należało, ale uadto rozka- 
zał mu niezwłocznie opuścić Warszawę. 

Powróciwszy do swej stolicy, spełniał bi- 
skup Skórkowski sumiennie obowiązki urzędu 
swego, a świecąc dobrym przykładem, starał 
się nadwątłoną karność w podwładnem sobie 
duchowieństwie ukrzepić, a z nią dźwignąć ka- 
płańskie i zakonne cnoty. Często też przema- 
wiał do swego duchowieństwa o wszechmoono- 
ési modlitwy, nauczał o jej obowiązku, a w 
liście pasterskim z 26 lipca 1831 roku, w tym 
uamym osqcia, gdy hob=torckio waojsłso pulshio 
walczyło o wolność i niepodległość, przypo- 
mniał kapłanom brewiarz, ostrzegając ich, że 
„śmierć sobie i ludowi przynosi kapłan, co się 
za siebie i za lnd nie modli“. 

Radością przepełniała po wybuchu po- 
wstania listopadowego patryotyczne serce wiel- 
kiego biskupa wzrastająca nadzieja wyswobo- 
dzenia ojczyzny, ale przekonany, że do tak 
świętej sprawy przystępować z Bogiem nale- 
ży, obiecywał narodowi w liście pasterskim 
z dnia 1 lutego 1831 od Boga słowami Mojże- 
szowemi: „Da Pan nieprzyjacioły twoje, które 
powstają przeciw tobie, padające przed oczy- 
me twemi; jedną drogą wynijdą przeciw to- 
bie, a siedmiu dróg uciekać będą przed obli- 
czem twojem* — ale jeśli naród dawnych 
swych wad wystrzegać się będzie, jeśli się mo- 
ralnie odrodzi i szozerze nawróci się do Pana, 
bo „kto na Boga i zbawienie swoje jest nie- 
pamiętny, ten skutecznej pomocy ojczyźnie nie 
przyniesie“, 

Niestety, głosu z Wawelu posłuchać nie 
chciano: duma, niezgoda, prywata, brak kar- 
ności i poczucia obowiązku zgubiły nas. 

Stanowisko, jakie zajął biskup Skórkow- 
ski wobec powstania, tak rozdraźniło i tak już 
niełaskawego nań cara Mikołaja, że wielkie sta- 
wiał mu przeszkody w zarządzie dyecezyi kra- 
kowskiej, której większa część w granice Kró- 
lestwa Kongresowego wchodziła, a gdy biskup 
czynił swoje, na nio nie zważając, zażądał car 
natarczywie u Stolicy Apostolskiej oddalenia 
biskupa z Krakowa, grożąc w przeciwnym ra- 
zie większym uciskiem Kościoła polskiego. 
Wtedy Papież Grzegorz XVI wysłał do X. 
Skórkowskiego pismo, w którem pochwalał rzą- 
dy jego, ale zarazem prosił, aby dla oszczędze- 
nia dyecezyom polskim większych utrapień, ze 
swojej do czasu ustąpił. I tak się stało. Dnia 1 
lipca 1836 r. wśród płaczu ludu opuścił biskup 
Skórkowski Kraków i osiadł w klasztorze Mi- 
norytów (0.0. Franciszkanów konwentnalnych, 
czarno się noszących) w Opawie. 

Szesnaście lat trwało wygnanie biskupa, 
ale i na wygnaniu bezustannie był czynnym. 
Chętnie udzielał rady, pomocy lub pociechy 
rodakom, którzy się do niego zwracali, a jak 
dawniej, dbały o lud wiejski, na czele komisyi 
włościań kiej w Rxeczypospolitej krakowskiej 
„zapoczątkował usamowolnienie i dobrobyt chło- 
pów“, tak s wygnania przes synowca swego 
x. Alfonsa Skórkowskiego, naonozas proboszcza 
w Liszkach, a później kanonika krakowskiego, 
wprowadził na ziemię naszą bractwo wstrze- 
miężliwości, dla którego u Stolicy Apostolskiej 
wielkie wyjednał łaski i błogosławieństwo. 

Mimo późnego wieku zachował on ozer- 
stwość umysłu do końca i utrzymywał kore- 
spondenoyę ożywioną z krajem, rodziną i przy- 
jaciółmi. 


Sytuacya na Węgrzech. 


PRZEGLĄD s dnia 4 marca 1906. 


sownie do narodowych interesów ze szczegól- | nie bywają na posiedzeniach i jeśli inni radni 
nem uwzględnieniem miast. Podniesienie kwe- | chętnie z nimi głosują, to świadczy to tylko 
styi wojsko *ej uważa za nieodpowiednie. Stoi | dodatnio o „Kole mieszczańskiem*. Co do ró- 
na zasadzie artykułu XII ustawy z roku 1867. | źnio zasadniczych zapatrywań na najważniej- 

Za ważniejszą, aniżeli sprawa wojskowa, | sze sprawy, to są takie, których nie można 
uważa Banffy w swym programie sprawę eko- | przezwyciężyć. I tak np. prawe strona Rady 
nomiczną i nazywa związek ołowo-handlowy z | nigdy nie zgodzi się na owe śmiałe rzucanie 
Austryą ciężarem uie do zniesienia, uznaje | milionami w inwestycye, którego tak energi- 
konieczność ustanowienia samoistnego obszaru | cznie domagają się panowie z lewej strony; 
ełowego po upływie traktatów handlowych, | jak też prawica nigdy nie zgodzi się na ozte- 
proponuje założenie banku węgierskiego z koń- | roprzymiotnikowe prawo wyborcze do repre- 
coem r. 1910, dalej reformę podatkową na pod- | zentacyi miasta. (To owiatnie zdanie przyjęło 


stawie progresywnej i domaga 
instytucyi opiekuńczej dla robotników. Kończy 


się założenia | wielu radnych gromkimi oklaskami). 


Z kolei r. Schleyen wytknął, iż plantacye 


życzeniem najrychlejszego doprowadzenia do | miejskie są bardzo zaniedbane, a następnie pod- 
harmonii między królem a narodem na pod-|dał krytyce działalność magistratu, przechodząc 
stawie poszanowania praw króla i ustawowego | czynności jednego departamentu po drugim. 
ustalenia aspiracyi narodowych, oraz uznania ! Przedewszystkiem uderiył na system przyjmo- 


zupełnej równości. 


wania urzędników do magistratu i obsadzania 


Budapeszt Minister spraw wewnętrznych | różnych posad, który, zdaniem mówcy, jest wy- 
polecił wszystkim władzom, aby rezerwistów, | łącznie systemem protekcyj, obsadzających czę- 


którzy sami 
siłą natychmiast dostawiano. 


nie zgłosili się, wyszukiwano i|sto posady najnieodpcwiedniejszymi 


ludźmi. 
Z powodu owych protekcyj rozwielmożnili się 


Budapeszt. Były minister handlu Hiero:| w magistracie urzędnicy manipulacyjni, którzy 
nymi w wystosowanem do swych wyborców | Są funkcyonaryuszami c najniśszych kwalifika- 
piśmie omawia obecną sytuacyę i podnosi, że | cyach, a jednak otrzymają stanowiska ważne. 
związek z Austryą jest konieczny, gdyż zape-| W magistracie przyjął się nawet zwyczaj, iż 


wnia państwu istnienie i wielkość. 


Wypadki w Rosyi. 


urzędnicy manipulacyjni, a nawet dyurniści re- 
ferują, tj. spełniają fnnkoye urzędników konce- 
ptowych, lub zdolniejszych rachunkowych. 
Wyobrazió sobie można jak takie referaty wy- 


Petersburg. Będący już ustawą regulamin glądają i co nieraz z powodu nich się zdarza. 
obrad dumy państwowej niebawem będzie o- | Komisaryaty, których łunkoye i zakres działa- 
głoszony bez poprzedniego przedkładania ra- | nia są ważne i dość txudne, obsadzone są wy- 


dzie państwa. Nowy ten regulamin ustanawia, 
że żadna ustawa bez zatwierdzenia przez radę 


łącznie urzędnikami pianipulacyjnymi. Posadę 
kasyera w rzeńni powitrzono urzędnikowi ma- 


państwa i dumę nie może osiągnąć mocy obo- | Dipulacyjnemv XII raagi, tj. najniższej. 


wiązującej. Rada państwa będzie się składała 


R. Soleski w niędługiem przemówieniu 


w równej części z członków mianowanych i domagał się energicznie założenia „wzorowej 
wybranych przez prawosławne duchowieństwo, | miejssiej piekarni i zbudowania łaźni ludowej. 
szlachtę, ziemstwa, akademię umiejętności, uni- | Pierwsza zmusi naszycl piekarzy do utrzymy- 
wersytety i koła handlowo-przemysłowe. Rada | WSNIa w czystości piekerń, bo „publiczność bę- 
państwa i duma corocznie będą zwoływane | dzie wolała w ozystej miejskiej piekarni upie- 
ukazem carskim. Każde z tych ciał posiada | ozone pieczywo, niż inne z nieczystych piekarń. 


prawo proponowania zmian lub zniesienia ist- 


niejących ustaw z wyjątkiem ustaw zasadni- | 0524. 


czych. Rada państwa i duma otrzymają prawo 


Druga będzie humanitarną instytucyą hygieni- 
Następnie r. Bydel podjął zdanie wice- 


interpelowania ministrów w sprawie czynności prezydenta Ciuchoińskiego, iż „Strzelnica* nie 


niezgodnych z ustawą. Posiedzenia obu tych; 
oial w zasadzie będą jawne. 

Petersburg. W Głatozynie odkryto i uda- 
remniono zamach na życie oarowej wdowy, 
która przed kilku dniami powróciła z Danii, 
z pogrzebu swego ojca, króla Chrystyana duń- 
skiego. Przy odkryciu zamachu zabity został 
1 policyant. 

Petersburg. Petersburska Agencya oświad- 
cza, że wiadomości, rozpowszechniane zagrani- 
cą, O zamachu na carowę wdowę, są zupełnie 
nieprawdziwe. 

Baku. W najbliższym czasie odbędzie się 
w Tyflisie kongres zastępców lndności ormiań- 
skiej i muzułmańskiej celem przywrócenia w 
kraju zgody. 

Oczakow. W procesie porucznika Schmidta 
prokurator zażądał kary śmierci na niego i na 
ośmiu marynarzy. Obrońca adwokat Wróblew- 
ski z Wilna w przemówieniu swem podniósł, 


że Schmidt pozostanie na zawsze bohaterem na- 


rodu i dlatego sąd nie powinien go potępić. | Mówca r 
Petersburg. Zarząd artyleryi zażądał od | JeSt 


zarządu policyi, aby wydała artyleryi broń, 
zajętą u rewolucyonistów, i 4 mitraljezy, za- 
brane powstańcom w Moskwie, jakoteż aby 


wdrożyła śledztwo, kto popełnia kradzieża w 
ArSBDBIŁUH wILyłczył. DKuvWwWOdcum vogo wySuąpie- 


nia zarządu artyleryi była ta okoliczność, iż 
policya uprawiała handel skonfiskowaną u re- 
wolucyonistów bronią i sprzedawała ją natych- 
miast po konfiskacie innym rewolucyonistom. 

Policya odpowiedz'ała, że wdroży śledztwo 
w sprawie kradzieży w arsenałach ; co się zab 


tyczy owych czterech mitraljez, to oddać ich zamknąć posiedzenie. 


nie może, bo one gdzieś się zapodziały, 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 3 marca, 
(Rezolucya w sprawie reformy wyborczej. — Dy- 
skwsya budżetowa). 


majoryzuje mniejszości, : bo sama jest mniej. 
szością, leog przez solidarność swoją i praco- 
witosć zdobyła sobie wpływ i znaczenie w 
Radzie. Co do jej wpływu w komisysch i 
sekoyach, to może on także opierać się tylko 
na owej pracowitości, gdyż liczbowo człon- 
kowie „Koła mieszczańskiego" są we wszyst- 
kich komisyach i sekoyach w znacznej mniej- 
szości. Wyliczając kolejno skład każdej z ko- 
misyj udowodnił mówca, że w komisyach i 
aekcyach „Koło mieszczańskie" reprezentuje 
przeciętnie tylko 25'/,, a więc liczbowo jest w 
znacznej mniejszości, 4 
Była już spóźniona pora ; sala powoli się 
wypróżniała. Nastrój nieco ożywił r. Mokrzy- 
cki, którego mowa pełna mimowolnej humory- 
styki, wywoływała ciągłe wybuchy wesołości. 
bardzo dosadnych wyrazach, nie bez pe- 
wnego dowcipu, r. Mokrzycki krytykował za- 
pędy do tworzenia miejskich przedsiębiorstw 
w rodzaju piekarń, jatek, hodowli bydła itp. 
adził, aby miasto założyło pralnię; 
to przedsiębiorstwo rentowne i dla 
wszystkich użyteczne, „bo niejednemu by się 
przydało, aby go wyp'ali*, „A z tą drożyzną 
mięsa — mówił dalej — io panowie i takie 
wnioski i takie rady... a nasz czcigodny pan 
<agpdcnt za ledys a Wazziaułioiu to wsusysthu 
ła 


ska tał: końskie mięso i ot! Babaczek za rok 
zrobi majątek, taj noieknie i miastu nio nie od- 
da; miasto straci i konisel* 

O godzinie 10-tej wieczorem miał zacząć 
przemawiać r. Gubrynowicz. Lecz sala tak się 
już była opróżniła, że pan prezydent musiał 


=" 


Rodzina przyszłej królowej hiszpańskiej, 


Pisma zagraniczne, a zwłaszcza hiszpań- 
skie, przepełniene są Opisami, dotyczącemi 
stosunków i rodowodh przyszłej królowej 
hiszpańskiej. W opisach tych często znajdu- 
ją się wzmianki o napoły polskiem pochodze- 


Na wstępie wozorajszego posiedzenia Ra- | niu rodziny Battemberskiej, ale we wzmian- 
dy miejskiej r. dr. Lisiewicz zgłosił następu-j kach tych są takie niedokładności, a nawet 


jącą rezolucyę, której tekst ustalono po poro- 
zumieniu się wszystkich stronnictw reprezen 
towanych w Radzie: „Rada miasta Lwowa, 
wychodząc z żałożenia, że zmiana ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa znosząca niespra- 
wiedliwy system kuryalny i idąca » postępem 
ozasu jest pożądana — wzywa posłów z mia- 
sta Lwowa i reprezentantów stolicy na wiecu 
30 miast, ażeby zasadniczo popierali i dążyli 
do przeprowadzenia takiej reformy, atoli z tem 
zastrzeżeniem, że równocześnie i przedewszyst- 
kiem nasze narodowe interesy mają być strze- 
żone i bronione. Ponieważ zaś projektowany 
obecnie przez rząd rozdział mandatów posel- 
skich narusza stan posiadania Polaków w par- 
lamencie i krzywdzi naród i kraj nasz w naj- 
wyższym stopniu w porównaniu z wszystkiemi 
innemi narodowościami i krajami w państwie, 
przeto Rada miasta Lwowa wzywa posłów i 
reprezentantów stolicy, ażeby wywalczyli zmia- 
nę tego krzywdzącego i groźnego dla nas w 
przyszłości stosunku mandatów poselskich, w 
szczególności, ażeby nietykając zasady reformy 
wyborczej wywalczyli dla Polaków i dla kraju 
naszego należyte powiększenie cyfry mandatów 
poselskich i sprawiedliwy udział w ogólnej cy- 
frze posłów do Rady państwa, tudzież, by uzy- 
skali poważne powiększenie liczby mandatów s 
okręgów miejskich w Galicyj w ogóle, zaś z 
miasta Lwowa w szczególności co najmniej o 
dwa, wreszcie, by wywalczyli odpowiadający 
interesom naszym rozdział okręgów wybor- 
czych*. 

Rada przyjęła tę rezolucyę przez akla- 
macyę. Potem przystąpiono do dalszych obrad 
nad bndżetem. 


takie niekiedy baśnie. że dziwić się trzeba 
Hiszpanom, oraz powtarzającym za nimi opo- 
wieści te Francuzom. Dosyć powiedzieć, że 
jedno z pism hiszpeńskich w najzupełniej 
poważny sposób twierdziło, że założycielką ro- 
dziny Battemberskiej była córka przechraczone- 
go żyda polskiego i jego żony, pokojówki z bo- 
gatego dworu wojewódzkiego. 

Nie dla sprostowania tych błędów, lecz 
dla zaznajomienia się z istotnym rodowodem 
przyszłej królowej hiszpańskiej, warto powtó- 
rzyć trochę szczegółów, podanych w ostatnim 
czasie przez pisma polskie, 

W dziejach Polski w początkach wieku 
ubiegłego, wybitnie zaznaczył się jenerał Mau- 
rycy Hauke. Syn Saksończyka, przybyłego 
do Wasz, właściciela pensyonatn szkol- 
nego, cieszącego się za Stanisława Augusta 
wielką wziętością, Maurycy Heuke jeszcze 
za panowania tego króla zaciągnął się do 
służby wojskowej i przed ostatnim rozbio- 


rem Polski dosłukył się stopnia oficera arty- c 
y „|urządzenia w maju lub czerwcu br. jarmarku wy- 


leryi. 
i Gdy legiony polskie walczyły we Wio- 
szech, Hauke służył w nich jako pułkownik, 
poczem po ogłoszeniu Księstwa Warszawskie- 
go, powrócił do kraju i w stopniu jenerała był 
szefem sztabu głównego w Warszawie. Wal 
czył w kampanii polsko-anstryackiej, towarzy- 
szył księciu Józefowi Poniatowskiemu, naoczel- 
nemu podówczas dowódoy wojsk polskich, a w 
czasis upadku Księstwa Warszawskiego wała- 
wil się obroną Zamościa, którą to fortecę pod- 
dał dopiero po spożycia ostatniego suchara 
przez załogę i po wystrzeleniu ostatniej garści 
rochu. 
Ę Gdy ogłoszone zostało Królestwo Polskie 


tnymi, a nawet był osobistym przyjacielem 
Tadeusza Końciuszki. 

Jenerał Hauke miał trzy córki: Julię, 
Emilię i Zofię. Julia była damą dworu cesa- 
rzowej, żony Mikołaja I. Tam poznał ją ks. 
Aleksander Heski i zaślubił ją morganatycznie, 
t. j bez prawa noszenia nazwiska mężowskie- 
go. Brat księcia Aleksandra, panujący wielki 
książę Heski, nadał Julii Haukównie nazwisko 
hrabiny Battemberg, które następnie do go- 
dności książęcej wyniesiono. Księżna zmarła 
w r. 1895. Dzieci jej noszą nazwiska książąt 
Battemberskich. Synów miała ozterech: naj- 
starszy Ludwik poślubił księżniczkę Hesską; 
młodszy Aleksander był księciem bułgarskim, 
po ustąpieniu z tronu jako hr. Hartenau ożenił 
się ze śpiewaczką wiedeńską Loysinger; trzeci 
Henryk za'lubił księżniczkę angielską Beatry- 
czę, rodzoną siostrę króla Edwarda. Jego to 
właśnie córką jest księżniczka Wiktorya — 
Eugenia, zwana pospolicie „Erą* — przyszła 
królowa hiszpańska; wreszcie ezwarty Franci- 
szek Józef poślubił księżniczkę czarnogórską 
Annę. 

ga oórka jenerała Haukego, Emilia, 
zaślubiła jenerala rosyjskiego Staokelberga, 
trzecia zaś, Zofia, wyszła za mąż za stryje- 
cznego swego brata, Aleksandra Haukego, dy- 
rektora teatrów warszawskich i administratora 
księstwa Łowickiego. Z małżeństwa tego pozo- 
stały dwie córki: Marya, żona prof. Juliana 
Kosińskiego, znanego lekarza warszawskiego — 
oraz Ludwika, redaktorka i wydawozyni ozaso- 
pisma dla młodzieży Wieczory rodsinne. 

Mówiąc o rodzinie Hauków, wspomnieć 
należy też o bracie Aleksandra Haukego, Jó- 
zefie, żonatym ze Steinkelłerówną, który pozo- 
stawił syna Józefa, znanego z dziejów powsta- 
nia 1868 r., w którem odznaczył rię jako jeden 
z dowódców, pod nazwiskiem jenerała Hauke- 
Bosaka. Po upadku powstania przeniósł się do 
Francyi, uczestniczył w wojnie z Prusami w 
stopniu jenerała w r. 1870 i poległ w bitwie 
pod Dijon. 


KRONIKA. 


Lwów 8 marca. 


Awantury studentów ruskich na Uniwer- 
sytecie. Do bójki, jaką stoczyli wczoraj studenci 
polscy z ruskimi przyszło według relscyi urzędowej 
z następującego powodu : W samo południe, kiedy 
w korytarzach zgromadzonych Lyło mnóstwo stu- 
dentów, zarówno Polaków, jak Rusinów, wskoczył 
jakiś student ruski na okno i począł prowokująco 
przemawiać do młodzieży polskiej. Gdy jeden z aka- 
demików-Polaków zwrócił jego uwagę na niesto- 
gowność jego przemówienia, otrzymał w odpowiedzi 
kijem po głowie, a równocześnie zgromadseni stu- 
denci- Rusini wśród okrnyków: „Byjte Lachiw!* 
rzucili się na młodzież polską, nieprzygotowaną 
wcale na ten napad i poczęli ją okładać kijami 
i toporkami. Naturalnie studenoi Polacy, z których 
zrazu kilkunastu ciężko skrwawionych upadło na 
ziemię, rychło się opamiętali i natarli tak ener- 
gicznie na Rusinów, że ci musieli natąpić z kory- 
tarza i zabarykadowali się w jednej x sal; mło- 
dzież zaś polaka obsadziła główne wejście do gma- 
chu i stanowczo oświadczyła, że dopóty tej pozy- 
cyi nie porzuci, dopóki Rusini nie oddadzą legi- 
tymacyj i nie opuszczą gmachu bocznem wyjściem 
od ul. Mochnackiego. Z tem oświadezeniem udał 
się do Rusinów prof. dr. Chłamtacz, który między 
wojującemi stronami interweniował. Zrazu Rasini 
mi <k=lali sią na ta agodrić, a tn, jak nią później 
okazało, dlatego, że wielu z nich nie miało legity- 
macyj, gdyż nie byli akademikami, a weszli do 
gmachn tylko dlatego, aby powiększyć zastępy ru- 
skiej młodzieży. Ostatecznie jednak, około godziny 
B-tej, gdy widzieli, że sytuacya się nie zmienia 
i gdy mogli ściągnąć na siebie gorsze następstwa, 
przeszli krużgankiem do gmachu biblioteki i wyssli 
bramą od ul. Mochnackiego, przyczem ci, co mieli 
legitymacye, oddali je. Wszystkich Rusinów było 
78, w tej liczbie kilkunastu nieakademików. Ró- 
wnocześnie opuściła głównem wejściem Uniwersy- 
tet młodzież polska, i udała się pod pomnik 
Miekiewicza, gdzie jeden z akademików przemówił 
wzywając wszystkich do spokojnego i taktownego 
zachowania się. 

Wozoraj wieczorem odbył senat akademicki 
powtórne posiedzenie, na którem uchwalił nie za- 
wieszać wykładów, traktuje bowiem całkiem słu- 
sznie całą sprawę jako borbę studencką, nie zaś 
jako kwestyę polityczną. Swoją drogą dziś wy- 
kłady nie odbywają się, gdyż urządzenie we- 
wnętrzne jest tak zniszczone, że przedtem musi się 
sale doprowadzić de jakiego takiego stanu, Zepsute 
są wodociągi, oświetlenie gazowe, dzwonki elektry- 
czne, powybijane wszystkie szyby, połamane tabli- 
ce i gradnsy. Trzeba też rayć podłogi i bielić 
ściany, na których są ślady krwi. Skaleozonych 
w bójce jest kilkudziesięciu studentów, więcej na 
turalnie Polaków, którzy niespodziewając się ataku 
ze strony Rusinów, nawet zwykłych lasek nie 
mieli z sobą. 

Około 11 przed południem przybyła dzisiaj 
do gmachu uniwersytetu komisya z namiestnictwa, 
złożona z radzców dworu Dembowskiego i Pi- 
wockiego, oraz pp. Skrzyńskiego i Irzkowskiego. 
Komisya spisała protokół oględzin zniszczonego 
gmachu. 

Jarmark wyrobów krajowych. Towarzystwo 
„Lwowskiej Pomocy przemysłowej* podniosło myśl 


robów krajowych na wzgórzu stryjskiem, na wzór 
jarmarku odbytego w r. 1904. Na zebraniu, jakie 
odbyło sią w tej sprawie w dniu 14 lutego br. w 
lwowskiej Izbie handlowej i przemysłowej, uchwa- 
lono, by przed powzięciem ostatecznej decyzyi co 
do urządzenia projektowanego jarmarku zasięgnąć 
w tej sprawie zdania ogółu interesowanych prze- 
mysłowców i kupców: 

Wczoraj więc odbyło się w ratuszu przy u- 
dziale wielu przemysłowców i kupców lwowskich 
zgromadzenie, na którem prawie wszyscy mówcy 
oświadczyli się zasadniczo za urządzaniem jarmar- 
ków, podnosząc wielkie ich korzyści tak ze stano- 
wiska naszych wytwórców i kupców, jak i z sger- 
szego społecznego stanowiska, a różnili się między 
sobą tylko co do czasu, w którym jarmarki należy 
urządzać. 

Zgromadzenie zagaił dyrektor Majerski mową, 
w której zagrzewając obecnych do wytrwałej, su- 
miennej pracy na polu ekonomicznem, wskazał na 
to, iż jarmarki w rodzaju odbytego w r. 1904, na- 
leży stale i co pewien czas urządzać, powinny się 
one stać stalą placówką naszej ekonomicznej dzia- 
łalności, terenem, na którymby praca poszczegól- 
nych pracowników i dobre chęci społeczeństwa ze- 
spalały się w doniosły i znamienny objaw naszego 
ekonomicznego życia, 

P. Czechowicz wyraził zapatrywanie, że jar- 
mark tego lata nie może liczyć na powodzenie, al- 
bowiem trudno będzie w kilku miesiącach urządzić 


go należycie. Panowie Tuch, Appel, Szeremeta, Ju- | 


rek, Chromy czynili szczegółowe uwagi o jarmarku 
i jego znaczeniu dla naszego przemysłu i handlu. 
P. Bzydłowski powiedział między innemi, iż nie: 
glusanem jest zdanie, że jarmark stanowi konku- 
renoyę dla kupiectwa w mieście, albowiem na jar- 
marku czyni się zakupy tylko okolicznościowo i 
często z pobudek patryotycznych, a kupcy stalej 
swej klienteli nie tracą. 

P. Olszewski podniósł, iż należy odnowić tra- 
dycyę jarmarków polskich, które wytworom naszym 
jeszcze za czasów rzeczypospolitej zapewniały wiel- 
ki i stały odbyt. Jarmarki wydać mogą dodatnia 
i znaczne rezultaty tylko wówczas, jeśli zajmą się 
ich urządzeniem tacy ludzie, którzy są w tej gałę- 
zi pracy dostatecznie kompetentni. Jarmarkowi z 
r. 1904 nie można oszczędzić zarzutu, iż urządzili 
go ludzie, nie posiadający doś6 doświadczenia w 
tych sprawach. Jeśli się w tym roku ma odbyć 
jarmark, to najodpowiedniejszą dlań porą roku jest 
czerwiec, a więc czas, w którym rodzice przyje- 
żdżają do Lwowa, aby odebrać dzieci ze szkół, a 
większość ludzi zamożnych nie wyjechała jeszcze 
po kąpiel, Dalej radził mówca, aby wybrano dla 
jarmarku jakieś miejsce bliżej śródmieścia położo= 
ne, niż stryjski park, a następnie, aby komitet u- 
rządzający jarmark postarał się o wydatną pomoc 
ze strony gminy, 


W końcu oświadozył p. Olszewski, że „Liga. 


przemysłowa* sympatyzuje wprawdzie z projektem 
jarmarku, ale udziała w nim nie weśmie, albowiem 
nie chce ściągnąć na siebie zarzutu, iż zbyt często 
zasypuje społeczeństwo wezwaniami do wystaw. 
P. Wyrzykowski radził odłożyć jarmark do wrze- 
śnia, a przedtem odnieść się do Towarzystw rol- 
niczych s wezwaniem, aby wzięły udział w urzą- 
dzeniu jarmarku, a pani Warchałowska przedsta- 
wiwszy niektóre techniozne- braki ostatniego jar 
marku, wezwała do usunięcia ioh na przyszłość. 
Należałoby — jej zdaniem — złożyć dyrekcyę jar- 
marku z większej liczby osób, nik ich było w ro- 
ku 1904. Krytyczne swe uwagi zakończyła pani 
Warchałowska, wyrażając gorące uznanie i wdzię- 
ozność inicyatorom ostatniego jarmarku za ich tru- 
dy i ofiary, poniesione z najczystszych pobudek 
obywatelskich. 

Po odczytaniu przez p. Lewickiego, referenta 
sprawy jarmarku, pism tych firm, które się pi- 
śmiennie oświadczyły za urządzeniem jarmarku i 
przyrzekły swój udział, zgromadzenie uchwaliło, 
aby jarmark wyrobów krajowych odbył się we 
Lwowie tego roku w lecie. Prezesem komitetu, u- 
rządzającego jarmark, wybrano przez aklamacyę p. 
dyrektora Majerskiego, 

W archikatedrze ormiańskiej odśpiewa w 


niedzielę v godz. 8-tej zrana, podczaa mazy świętej, 


ehór archikatedralny, następujące produkcye mu: 
zyczne: „Tibi soli peccavi“ Lassa; „Audi benigne 
conditor“, chorał z VI wieku; „Pod Twoją obronę”, 
Troschla; ormiański hymn „Ojcze nasz“ i majeste: 
tyczne „Improperia* Pallestryny, 

Konsulat angielski we Lwowie podaje do 
wiadomości interesowanych, że rozpoczął urzędo* 
wanie w willi przy ulicy Krzyżowej pod l, 89. 

Z gailcyjskiego Towarzystwa muzycznego 


— 


a 


- 


Wieczorek II kwartetowy musiano na pewien czaś 


odłożyć z powodu słabości jednego z wykonawców: 
Próby chóru i orkiestry 
czonej na obchód 150 rocznicy jego urodzin, 84 
w pełnym toku, Mszę wykona Tow. muzyczne pó 
raz pierwszy w sali koncertowej w czwartym kon” 
cercie zwyczajnym za rok 1905/1906. Soliści ! 
chóry pracują z zapułem, nie zrażając się ogromn% 
trudnością, jakie dzieło to nastręcza. 

i Eugenia z Załęskich Mrozowicka, mit- 
trona powszechnie szanowana dla swych cnót; 
wielce bogobojna i dobroczynnć, ssmarła wcaorój 
w naszem mieście, przeżywszy lat 76. Zmarła by 
ła matką dwóch znskomitych polskich pisarek 
Zofii i Ireny Mrozowickich. 

Niebezpieczny włamywacz Matauschek, któ- 
ry zbiegł przed paru dniami z zakładn karnego, * 
o którego sprawkach, dokonanych już po ncieczcć: 
pisaliśmy wczoraj, został przychwycony w ul. Cho” 
rążczyzny. 

Z macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyń 
skiego. Walne Zgromadzenie Macierzy szkolne) 
Księstwa Cieszyńskiego odbyło się dnia 24 lutego 
b. r. w „Domu Narodowym* w Cieszynie. Po 
przyjęciu protokołów prezes Towarzystwa p. H 
Filasiewicz przedstawił w ogólnych zarysach stan 
finansów „Macierzy“ w myśl sprawozdania z czył 
ności Zarządu za rok administracyjny od 15 wrze 
śnia 1904 do 15 września 1906 „Macierz szkolna” 
utrzymnje obeonie zakładów szkolnych ośm, mia 
nowicie szkoły polskie w Cieszynie, w Polskie 
Ostrawie, w Dzieómorowicach, w Niemieckiej Lu 
tymi (na Zbytkach), oraz ochronki polskie w Mi: 
chałkowicach, w Dąbrowie, Kursa uzupełniające 
dla dziewcząt i bursę polską w Cieszynie. Rozcho' 
dy Macierzy wynosiły w r. 1904/6 94.780 K. 84 
h, gdy dochody tylko 93,075 K. 90 h., okazał się 
więc niedobór, pomimo tego, że Zarząd wytęży! 
wszystkie swoje siły w celu zebrania jak najwię 
kszej liczby składek zarówno w Galicyi, jak i w 
innych zaborach, szczególnie jednak w Galicy* 
gdyż ruch składkowy na rzecz Macierzy w Króle: 
stwie, tak dawniej ożywiony, musiał ustać wobex 
znanych wypadków. Loterya fantowa na utworze: 
nie funduszu stypendyjnego i budowę bursy nié 
wydała dotychczas pożądanych rezultatów, tak, że 
Zarząd był zmnssony postaraó się o odroczenić 
terminu ciągnienia do 29 grudnia 1907. Odpowie- 
dnie zezwolenie miniateryalne uzyskano. 

Na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono 
Zarządowi absolutoryum z jego czynncści, poczet 
przystąpiono do wyborów. Wybrano członkami Za- 
rządu pp. Tomasza Legierskiego z Puńcowa, X. Fr 
Michejdę z Nawsia, dra Lncyana Rydla z Krako- 
wa, dra Kazimierza Wróblewskiego z Cieszyna ; 
zastępcami członków Zarządu wybrano pp. inż. J 
Kiedronia z Dąbrowy, A. Marcinka sz Cieszyna i 
J. Wańtułę z Ostrowia. 

Wiród wniosków pojawiły się żądania zalo“ 
kenia szkół polskich w Toszonowicach i Boguminie 
dworcu, jako koniecznych ze względu na szybkie 
wynaradawianie się dzieci w szkole obcej, Wnio* 
ski te przekazano Zarządowi, 

Uohwalono dalej protest przeciw zamierzone” 
mu przez rząd przeniesieniu seminaryum polskiego 
z (Cieszyna do Ustronia. 

Nowy członek Koła polskiego. Z Wiednia 
donoszą, że do Koła polskiego ma wstąpić p. Bo- 
hosiewicz, jedyny poseł polski do Rady państw% 
z Bukowiny. Ma to stać w związku z akoją © 
utrzymanie mandatu polskiego z Bukowiny, który 
to mandat w projekcie reformy wyborczej baron 
Głautscha został naunięty. 

Morderstwo z zemsty. Z Rzymu donosz4: 
Że tymi dniami zamordowano tam w biały dzień 
i w obecności wielu osób właściciela największej 
w Rzymie słynnej kawiarni „Aranio'. Mianowicie 
oddalony ze służby kelner, wszedł wozoraj do kawiaf* 
ni, zbliżył się szybko do bufctu i w oczach licznych 
niczego złego nie przeczuwających gości, zasztyłe” 
tował stojącego przy nim właściciela kawiarni. 

ı Dzierżawa teatru lwowskiego. P. Bogucki 
z Warszawy cofnął swoją ofertę, wniesioną na ros 
SNR "CO 


swój stan zdrowia poprawi, — Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się prawidłowo z wyklucze- 


niem wszelkiego niebezpieczeństwa. — Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 
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PRZEGLĄD s dnia marca 1906. 8 


Bea „Konkurs o dzierkawę teatru lwowskiego. | wie 4-2, w Tarnopolu -|-8, w Ozerniowcaoh -}- 4, | go w liozbie około 200 deatów i gości. Obre- O wpół do drugiej miano przystąpić do | 46 metr. Pioniersy przywracają komunikacyę. Nis- 
= więc tylko dwie oferty: p. Hellera i p.|w Wiednia 4-8, w Salcburgu -|-1, w Gracu --1,| dy sagaił prezes Towarzyra poseł Włodzi-| wyboru pięciu osłonków komitetu w miejsce | bezpieczeństwo wylewu usunięte. 
o cj : : __ Íw Pradze 4-2, w Tryeście -}4, w Abbasyi -|-5, |raierz Kozłowski. Wspomuł on, i£ arcyksiążę | ustępujących: Juliana bar. Bruniokisgo, dra | ammmmmmmummums 

kac = sekcie Maryawitów i o ich założyciel- w Ragusio -|-10, w Budapeszcie 5, w Berli- | Ferdynand raczył przyjątyplom honorowego | Władysława EKraińskiego, dra Tadeusza Skal- KOTEL EUROPEJSKI 

ED Pani i pannie Kozłowskich przynoszą pisma | nie -1 w Hamburgu -+ 1, w Monachium -+ 1,|ozłonka Towarzystwa, a rtępnie gorące wy- | kowskiego, Bohdanowicza i Adolfa Wiesiołow- Przyjechali ‘nia 3 marca. B. Cieński z Łosznio- 
Ą zaa wskie coras to nowe szczegóły. I tak oka-| w Zurychn --1, w Gecewis + 2,w Lagano —0, | razy pośmiertnego wspommia poświęcił zmar- | skiego — jednak z powodu pory obiadowej po- |. ©. Cieński s Okna. P. Łążyński z Krakowa, A. 
pa że starsza z nich, pani Anna s Paław-|w Anglii 4- 8, w Paryżu +6, w Biarrite --6, | lym członkom Towarzysti śp. Ignacemu Po-]siedzenie odroczono do wieczora. Bqcikowaki « Dobrkowa. F. Militski*w4Gaosinik. 
Bik; „ozłowska jest „wdową po właścicielu nie-|w Niszy +3, w północnych Wioszech -|-2, | dlewskiemu, Henrykowi Mkowskiemu, Wło- e d a „R O. Schnell z Firlejówki. A. Miinter z Nadycza, T 
ge lej posiadłości ziemskiej i osiadła s jedy- we Floroncyi +3, w Rzymie -|- 8, w Neapolu | dzimierzowi Truskolaskiey Stefanowi Janow- W głosowaniu na prezesa tak wielu dele- Sionecki z Zadarowa. R. Fangor z Świdnicy. P 
g0 14 Swoją, Felicyą Franciszką, dopiero przed] --9, w Palermo 10, w Madrycie 4-4, w Bstok- | skiemu, Stanisławowi Lestyńskiemu, Józefo- | gatów głosowało na pana Brykczyńskiego, iż Palfy s Wiednia. W. Morawski s Łowcza. W. 


0 s ; imę! 
nię m M Płocku, ję i a e skromną szwal- | holmie —8, w Petersburgu —2, w Wilnie — O, f| wi Giżowskiemu, Stanislłaiwi Dzieduszyokie- | wybór jego prezesem nie ulega, zdaje się ža- Í Morawski z Odrzechowa. 8. Kosłowski s Ochry- 
rób adeny w kościelnych. I asa, ENAR w Warszawie 4-2, w Moskwie — 3, w Kijowie | mu, Edwardowi Podlewasmu, Stanisławowi | dnej popa. = w mowic, 8. Puntschert z Rozważy. S. Joos s Prze- 


-} 1, w Odessie -}5, w Berajewie -+6, w Belgru- | Kierskiemu, a przgedewszyziem Piotrowi @ór- 
nie obeznane | dzie-j-6, w Bukareszcie |-8, w Bofii --2, w Kon- z Ac Z kolei powitał rdecznie obecnych 
] przemysłowe- | stantynopolu --7, w Atenach 4-10 . (Temperatura | na sali p. namiestnika Poskiego, p. marszał- 
tył spe sh tego, że, po latach, na- | wedłag EWIE i ka kraju Badeniego, rado dworu s ministe- D 
mike my Ekaa „ i umieściły w nim zakład, Zmarli. W Śniatynie, X. Mich:ł Romaszkan, | rynm rolnictwa p- Strnssswioza i p. prezy- (Depesze por anne). ; Przyjechali dnia 8 marca. W. Korzenni s 
ioya Ee d sh adziesiąć pracownie. Panna Fe-| kanonik honorowy lwowskiej ormiańskiej kapituły denta miasta Michalskieg: Następnie: w raj- Paryż. Trzy: nastu żołnierzy oddziału kar- | Brzozdowiec. A. Morawski z Przemyślan. H., Klein 
wająca e w <a, prawie „od lat dziecięcych doirze- | metropolitalnej i proboszcz tamtejszy, przeżywszy ogólniejszych zarysach pidstawił działalność | nego, których miano wezoraj wysłać z dworca | s Wiednia. J. Zeitleben z Zahajec. Z. Shyber s Za- 
R, arliwości religijnej i mistycyzmie, prre- | lat 84. centralnego komitetn Towzystwa w r. 1905. | lyońskiego do Marsylii, zbuntowało się i rzu- górza, Z. Korewicki s Podola. A. Wolniewicz 
zy: £ czasem zakład swój w zgromadzenie Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę 6. p. Pomyślnie o rozwojfowarzystwa świad- oilo na wysłanych przeciw nim żołnierzy poli-| z Olszy. A, Schiissel z Brzeżan. O. Opiussti] z Kra- 


zakonne „sióstr Mar saku i ce ę E e - i x E ó ia0 kilk ban. - 
w" n yawitek“, i wypracowała dla | Engenii z Załęskich Mrozowickiej złożył p. Win-|czy wzrost liczby jego omów. W rok cyjnych i żandarmów, raniąc kilku. i kowa, K. Sohrauth s Wiednia. S. Dobrzyński 
a 4 dro ak ES Paryż. Z Madrytu donoszą, że od kilku |; Nowego Miasta. M. Ingwerowa z Tarnopola, A. 


ut orzekający pomiędzy innemi, że śluby | centy Mączyński 20 kor. na przytulisko Brata | liczyło Towarzystwo 17: członków, w roku + gia JiE: ; 
dni obiegają tam uporczywe pogłoski o wzma- | Treter z Laszek królewskich. L. Wortmann s Wie- 


E: mogą być 8 letnie lub wieczyste. Alberta. 1906 — 2909. Wzrost ty wynosi w dwóch | 71 À a 
en z dziennikarzy warszawskich zwiedził Stan powietrza. T o g 7. rano 2R. = pat, f latach 74"/,. Od roku 190do ubiegłego, wzrósł | $PIATYM się ruchu powstańczym w Katalonii, | dnia. W. Wobr s Rzeszowa. J. Nagelberg s Ko- 


tymi E.. 
ymi dniami zakład pań Kozlłowskich i tak opisuje 


myśla, K. Brok z Szepetówki. B. Adler s Buda- 


TELEGRAM „PRZBGŁĄDO” |= a 


zwykła, Oto dwie kobiety ze wsi, 
Wcale s warunkami przedsiębiorstwa 


wrażer; 2 R. Bar. 762. Idzie w górę. Śnieżyca s przer- | majątek Towarzystw D „|do czego przyczynia się masowe przemycanie | niuszek. J. Beckmann, F. Barend i F. Herchner 
przed a osnan : „Ma środku obszernego pokoju, Ta á k Sese na cele re kecju broni. Rząd przedsięwziął energiczne środki. |% Wiednia. i 
60 liczącą ros „ Starsza jejmość, lat z górą W hotelu na prowinoyl. które przechodzą przez re Towarzystwa, Pó Londyn. Izba gmin przyjęła jednomyślnie | amm + O O 
niezapraszająo , kropa, otyła, o siwych włosach, Przyjezdny (do właściciela hotelu): Także | wnież wzrosły w przeczu dwóch lat osta-| w drugiem ozytaniu ustawę, aby lokalne wła- Madesłan e. 
wnych, czar m spojrzeniu, dość żywych, wymo- |łóżko! Całą noc prawie oka nie zmrużyłem!... tnich ; jednak oo do rządrych subwencyj, to | dze szkolne dawały niezasobnym dzieciom obia- 

ab nych, leos spłowiałych juk oczach, Gospodarz: To właśnie dobrze, proszę pa- | zamilozeć nie można, żerząd o wiele lepiej dy z funduszów publicznych. 


misla zwykłe, skromne, bez żadnych | na, bo u nas dużo bywa kradzieży... 5 g 5 ; : 

cech g Hae; 1 =005  ZGÓRYE , y y. uposaża pod tym względe inne kraje koron- Paryż. Na wezorajszem posiedzeniu Izb 

Kiedy, goa ch. To Past Kosłowska, matka Felicyi*, Myśli. f ne. Omawiając działalno Towarzystwa na depitówn Yh przyszło do RAA starcia mo 
kladu, Safo. oi Życzenie obejrzenia zA- Zarosumiałość — to kompliment, zwracany poszczególnych polach sań rolnictwa, pod- | dzy Jaurósem a Auffray'em (a prawicy), który 
Jakiem waha ns m rę Kozłowska, ale po nie. | ku sobie. z „ .  , |nosi mówca, iż fakt, żeodozas zeszłorocznej | wyraził się, że „jeżeli kto ma prawo mówić o 
late Dolg > wie panienki, ubrane w popie- f} Wóz = nadzieją — zawsze prawie ciągnie | posuchy udało się ochroi* rolnictwo przed czci, to w każdym razie nie Jaurós*. Deput. 
wyrabia T i, oprowadzały go po zakładzie, który | bieda. y > dotkliwemi stratami, jestto w lwiej części | Jaurós nazwał wsajem Auffray'a „godnym po- 
mej za0zywiście piękne szaty kościelne. Sa- Liozyć tylko na siebie — to pierwszy krok | zasługą ogromnej gotowvi i życzliwości w |litowania Jezuitą*. Obaj posłowie wymienili 


dzi," MAteozki Maryawitów* sprawozdawca nie wie | do dobrobytu. l kovi Ok > ` . 
Jen podaja tylko opis jej postaci, wedle foto- Lenistwo — to zdemoralisowanie woli. a. sPOMYS wy, Jak pkazat pan namiest- | sekundantów, którsy pim adosyli, o uiyte 


grafi, k : > sk: o zgi nik Potocki. Gdyby nie-go pomoc, to akoya | przez ich mandantów w Izbie deputowanych 

e. si tnek Że "psi PAM r, A 5 zapomogowa spełzłaby bia na niczem, dk slowa padly jedynie w gorączce polemiki par- 

em, na na 4 sk 4 ht e = E ora Widowiska i koncer ty. rząd wiedeński znaczniesię spóźnił ze swoją | lamentarnej, wobec czego nie ma powodu do 
kielich a Host ai 4 g 4 Twarz jej kę byc d M Repertuar teatru miejskiego. Dxiś: „Tra. | POMOCĄ i znacznie utrudi} skuteczność tej po- | pojedynku. 04 skrzętności anuzych 
POspolita, i viata,“ opera Verdiego; w niedzielę popołudniu „Ła- mocy przez pewną biwkratyczność, z jaką Petersburg. Rosyjski konsul z Aschabad paź rawit pomyślay 


pownicy,* komedya Ostrowskiego, wieczorem „Sam- rzaog traktował. Oprócz wielu starań, które donosi, że w miejscowości Śzeistan powstało stan zórowia tedriny! 
son i Dalila," opera Saint Sansa. — W ponie. | Komitet centralny czyni w sprawie odszko- | nowe siedlisko dżumy. Kwarantanna jest nie- 
działek „Wujaszek Wania“ Czechowa; we wtorek | 1OWSŃ ze szkody przez 'ojsko zrządzane na | dostateczna. Oałe rodziny giną wskutek epi- 
„Aida,“ opera Verdiego; we środę „Pajuce" Leon polach podczas Ówicze, w sprawie ozasu | demii, 
cavalla i „Verbum nobile,“ opera Moniuszki; we | STUDY wojskowej dla raików i wielu innych, Kolonia. Köln. Zig. donosi, iż wiadomość 
czwertek „Ku milości,“ sztuka Gandillota. f starał się ośywió obt krełytowy wielkich Biura Reutera o bliskiem spotkaniu się króla 
Filharmonia lwowska. Koncert Auera ze| właścicieli ziemskich włościan w Banku|pgwarda s cesarzem Wilhelmem wymaga je- 
współudziałem Schlafftenberga odbędzie się. dnia 7 austro-węgierskim, a toy ten sposób, że sta- szcze potwierdzenia. Wedle dotychozasow ch 
maroa. Program tego koncertu jest następujący: | "2! się rozszerzyć pod opowiednimi warunka- | nro ów, Gaara W madass Ww ORA 
1. Oorelli (1658—1718) „La Folia“, Waryacye — [mi solo-kredyt wekslow. w tym Banku. Obe- Powis kwietnia do Madrytu w oan ainra 
odegra L. Auer. 2. Gal: Gdybym był młodszy, onie mimo, ik kw oa kriytowa w tym Banku Król hiazpańskiego. Köln. Ztg. obwiadcza więc, 
Paderewski: Romans s „Manra*, Halevy: Arya z| WYDOS! 20 milionów oron w tym zakresie że mośżliwem jest, iż spotkanie odbędzie się na 


nik Zamordowanie Iwanowa. Warszawski Daien- 
kuis sj) że przy przeglądaniu papierów w biur- 
Biva. tego „naczelnika kolei nadwiślańskich Iwa- 
bój ga lezdono dwa listy, mające związek z sa- 
M em, W pierwezym liście, otrzymanym, są- 
Š -A daty, na kilka dni przed śmiercią, komitet 
na g_-'5J0y Oznajmiał Iwanowowi, że jest skazany 
dn; reż ie wyrok wykonany będzie w ciągu 
oie „PS ęCiu. W drugim cyfrowanym komunika- 
a , APrzedzono goo wyroku śmierci i radzono jak- 
Pokoik zej wyjechać s Warszawy. Nie chcąc nie. 

kony i syna, inż, Iwanow nic im nie po- 


Kathrelnera 
Knelppowska 
kawa słodowa 

jest z powodu szczególnego sposoża 
przyrządzenia Kathreinera nadzwycza| 
smaczną, przysparzającą zdrowie i tanią 
wobec czego posiada nieocenłone zalety 
dia każdego gospodarstwa doznowega! 


Wupując ten a:tyksl spożywczy mb- 
leży wyraźniewymienić nazwę Kath- 


wiedział 3 a 3 9 l dówki“ — odśpiewa M. BSchlaffenbe 8 T kredytu, np. w roku biegłym tylko 36 wła reineru oreaz żądał tylko oryginalnych 
ka Possono Imanin listów i sobował je do biur- | p27 Sm gęronade — odeme Aloe 4. Sohan, śolcieli ziemskich w Glicyi uśyło tego kro- | mOr% AK r CA 


aatowy lo bno mordercy Iwanowa zostali już are- Szangaj. Alarmujące wieści, obiegające 

> zagranicą o krytycznem położeniu w Chinach 
oddziaływują niekorzystnie na handel eudzo-| |: - nę 
ziemski. Ludność dotąd spokojna poczyna się| © _—__. 


z powodu pogłosek burzyć. Rząd chiński z po-| — Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich 


ń : ; 2,700.00 koron. Kombinacya 
Dwaj Grenndyersy, Berson: Staro-francnska piosn- dy tu na gumę 46 cóR > 4 
ka, Verdi: Arya f-dur s „Trubadura* — odnie jednak, JR „omiteżeprzeprowadzić, 
Sohlaffenberg. 6. Chopin: Nocturne, Fortulin: | 119 mogła być urzeczystniona, 8 to z powo- 
Humoreska, Kołysanka, Gawot — odegra Auer. du postanowień statutuBankn. 


ia Gapon a rewolucoya rosyjska. Zanotowa- 
w a. oyli wiadomość, że jakiś Petrow wystąpił 
ennikach rosyjskich z oskarżeniem Gapona, 


Trywłaszozył sobie 20.000 rubli, dan Ruski teatr narodowy (Sala Jad Charuzim). W końcu pan Kszłowski zgłosił swoją zmiankowanych pogłosek, s księgarniach podręcsniki naukowe pedagoga Plato v. 
Praag Wittego dla robotników, i uciekł T mu | Dsié: „Na dnie" Gorkiego, w niedzielę „Czarno- | reaygnacyę ZE stanowska prezesa Towarzy- osie o aone] Pea 0) Reussnern do bardz  prędkiej i łatwej nauki Obcych 
tę, Kro 4: ke Witte ni grani- operetka Łyseńki, stwa, podając jako rotyw to, iż w chwili e p : j , Języków w szkole i domu bez nauczyciela: 
pien; zuje się teraz, xe itte nie dawał ładnych morcy, Op URL > lit y 2 barbas chwycić się ostrzejszych środków, które za Samouczek Polsko-Niemiecki, kurs wstępny (Ele- 
nin lędzy Gaponowi, ani Gapon nie uciekł za RER Colosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy- obecnej życie polityczn tak go absorbuje zu- granicą uznano znów jako nowy dowód | mentarz) wyd XXIs wsorkami pisma i rysunków, oras s ry- 

4% łe natomiast ten Petrow był dygnitarsem mi program nowości. The 4 Black Diamonds, słyn- pełnie, iż nie jest w stanie dzielić swojej przesilenia. : cinkami (476 figur) z dosłownem tłómaczeniem i obja- 


A . ieni a 86, 7a i 120 hal. „Samouczek 
Wiedeń. Rada nadzorozą kolei Północnej SC -Gisknocki I-ssy kurs, XXKIV-te wydanie, 


przyjęła jednogłośnie projekt umowy z rządem | 240 kor. „Polsko Angielski", kurs I-szy wydanie 
w sprawie wykupna tej kolei. Walne zgroma- | XI-te 2-80 kor. — „Samouczek Polsko-Francue 


i j i ie si Ski" I-y kurs YIII-a ed., 8.80 K.— Z pomocą tych 
dsenie członków w tej sprawie odbędsie się 81 acióudzk dw uczy sią młodaiią Toa Ao 
marpa. > . ą ; od samego początku konwersacył, stanowiącej kwint- 

Rzym. Giornale d'Italia donosi, że niepra- | esencyę = nauki obcych języków. O nadswyczaj- 
wdziwą jest wiadomość dzienników paryskich, ! nej łatwości, praktyczności, aby tecaności x ania 
jakoby w kwietniu miał w Neapolu nastąpić „Samouczków Reusnora'. Istniejących praeszło 


. > jadczyć może 500.000 swolenników j 
zjazd cesarza Wilhelma z królem Edwardem Zi 2.000 ea PE osobistycn. P> 


i Wiktorem Emanuelem. Skład główny . 


ny amerykański kwartet. Cuda telegrafu bez drutu, | pracy między politykę i sprawy gospodarcze, 
demontr. kap. Erdhold. The Vasilescu Company, Głosu zażądał p Zdzisław Tarnowski. 
pantomina na $ rekach. 11 sensacyj, W niedzielę | W gorących i serdeoznycj wyrazach wypowie- 
i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8. dział wielkie uznanie dla dotychczasowej pra- 
—— cy p. powo” R 5 weg a pf 
|TYABR. CEN R stwa. Następnie p. Adol; Qieński wyranił żal, 
UZES ek GROMIECZIŁA. iż p. Kozłowski ustępuje ze stanowiska preze- 
Wiedeń 28 lutego ea i Życzył mu powcdzaia w pracy polity- 
(Z.) Z ogłoszonego dziś właśnie bilansu | cznej w dzisiejszej dobi: tak niepewnej i cięż- 
Hg el gy za rok krę dowiadujemy się, | kiej dla Ez EMRE wnioskiem o mianowa- 
jak wielkie kapitały tej instytnoyi zagrożone |nie p. Kozłowskiego 10norowym członkiem A 
były skutkiem znanego EA pełgakieżo Towarzystwa. Na ah Ba się oklaski, ka e adi yo 0 7 ia ROEE tologi; W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
spekulanta, Croniera. Jak wiadomo, Cronier | Jeszcze włościanin Grzgorz Kasowski z Pod- mu SE: ARE z ag łości esało ul. Akademicka 2a. we Lwowie 
spekulował na cukrze i załokył wielkie Towa- | zameczka dziękował p.Kozłowskiemu za jego SO inz 2 ku m 8 | Piasockiech - 
rzystwo akcyjne cukrowni w Egipcie. Owóż | pracę dla Towarzystw, Zgromadzeni przez 5. m, Zakład dra Eug. iaseckiego 


obozie rewoluoyjnym robotniczym i 
Ę ym i ukradł w 
ae ZNaczną kwotę z kasy robotniozej, © Pages 
KU Stanie niebawem przed sądem, a tymczasem 
ki na prawo i na lewo passkwile. 
Ga; Snlożyoe. Od wczoraj aroży się nad oal 
p IA Straszna śnieżyca. Z małemi n ien, 
Boeta 9. im śnieg Bypie jak x rogu obfitościi 
słowy ; T-OŁ opisuje taką orgię Aniegową temi 


Wiatr na kobzie gra od ucha, 
Dmie śnieżyoca, 
Tańczy w polu zawierucha — 
z Osarownica ! 
W białych kłębach coś się mieni : 
losy z czarnych stu pieuścieni, 


, A 4 E a | . Z Haparandy donoszą (w Szwe- 
Qozy u lawy i płomieni baryska filia Laenderbankn zeskontowała we- | aklamacy( przyjęli wnieek p. Cieńskiego. Na-| _. Stokholm ; uf. Trzeciego Maja |. 2. . 
y i płomieni, : inakż : : 4 >- | oyi nad zatoką botnioką, na zachód od Tor- lek i wibracyjny. Gimnastyk. 
Cudne lica! csli tego egipskiego Towarzystwa na sumę | stępnie na wniosek p. Eozłowskiego uchwaliła sed): że apudigi tam na wóz pocztowy, siek 4 eieą E GA aE Pintas En 


przeszło 6 milionów koron. Nie można wpra- 
wdzie powiedzieć, żeby sumy te były straco- 
ne, ale bądź oo bądź wydobycie ioh czy to w 
całości, czy ozęściowo, potrwa dłuższy ozas. 
Pod patronatem wielkich banków paryskich 
odbywa się właśnie sanacya tych egipskich 
fabryk oukru i Laenderbank otrzymać ma 209/, 
swej pretensyi w gotówce, a 80*/, w akoyach 
pierwszeństwa nowozrekonstruowanego Towa- 
rzystwa onkrowni egipskich. Poniewaś nie- 
wiadomo, kiedy te akcye zaczną przynosić do- 
ohód i jaką wartość będą reprezentować, prze- 


Rada ogólna mianować szłonkiem honorowym : i i 3 d od godziny 3 do $ łudnia. 
Towarzystwa arcyksięci, Karola Stefana. konduki pn cna ranlono i zra- Ordynacya UZP NARAC OK 2 m E z 

Z kolei p. Tadeusz Skałkowski miał jako m IB -RNE ORZEKANIA" 
referent przedłożyć bians Towarzystwa za 


rok 1906. wino. aaant E Raport polecił aaa | - Lotea Tratikantów 


d ł ia t bil 2 RE ę z 
a sofie od Geyin "Bit, | zrno sę kiorowniotwe party katolicko-konsty” 


Towarzystwa wykazuje, ił ozyaty stan ozynny |moyadi bakiem kaplańskiem, 5 O Y JEA Głowna Wygrana 40.000 kor. 
majątku Towarzystwa wynosi 127.781 kor. 97 i j : 

s ; Poznań. Arcybiskup x. Stablewski za po- 
hal. Z zestawienia raciunków Towarzystwa radą lekarską postanowił na czas pewien wy- 2223 wygranych 


dowiaduj ię także, ie fund t dyj- pne, l l 1-1 TMME . ) 
ne, ulokowane w papirech wartośnowyji |poosaó: Zastępstwo obejmuje biskup x. Li-|JN Cjapnienie nieodwołalnie 9 marca 1906 


Bnuje wiedkma, ozary snuje! 
N Złe jej moce ! 
8 śmieró ciebie zacałuje, 
p Ziałaskoce | 
„Stra | gdzie chusta jej powiewa, 
Martwe ptactwo spada z drzewa, 
Ww tumanach ona śpiewa 
I chichoce I 


Ziemia pęka, mrozem zdjęta, 
Łka kułośna; 


Wicdima tańczy uśmisóhnięta to postanowiono z zysków roku ubiegłego wy- | wynoszą 165.672 kor. 76 bal., a pozostałości z kowski. EE py L 

k ALE AE : 4 f os o . 
Bealitośne i dzielić sumę 1'4 miliona na pokrycie ewen-|subwencyj 85.281 kor. 43 hel. Budżet wydat- Polakón dine Fene | 6% TASA do nebyoi k z A 
Pc koiadem =—* wód orszakiem tnalnych strat filii paryskiej. — Zresatą wy- | ków centralnego biura Towarzystwa na rok |90 OSW w Pranaoca AJ o nabycia w trañkach i kantorach wy- 


kazuje bilans Laenderbanku za rok ubiegły 
dochody brutto 14,154.000 koron (o 8,138.000 
kor. więcej), czysty zysk zaś wynosi 7,036.000 


1905 preliminował kwotę 82.740 kor., zań wy- 
dano faktycznie 24.236 koron, czyli przekro- 
ezono uchwalony budżet © 1.496 koron. Prge- 


La owym płynie szlakiem, 

targicznym siejąc makiem 
„, Ziemi krosna. 

Śliegn 


rzecz głodnych w Królestwie i prosi o dalszą 6 losów za5K.50hal., 11 losów 
pomoc na przyszłe ludowe szkolnictwo polskie. za 10 K. przesyła opłatnie Kinor wym. 


ki północnej dziękuje za składanie ofiar naj miany, 
Praga. Komitet partyi a polki 


at t is o tyle tylko nie da się za- | KOTON (o 1,800.000 koron więcej). W roku u-| kroczenie to powstało s większych niż przewi- ! "|[Ę Braci Elbenschitz w Krakowie 
ke YaÓ ao duiiie sej inia oy. A dak s em biegłym jednak operował Laenderbank kapita- dziano wydatków na bibiiotekę, koregabnasie ay w Osod yć tężca noś] Rynek gł. b ł 
Parę ptem zdjęta, gdyż termometr wskazuje stale | łem (100 milionowym) o 20 milionów koron foye i opłacanie urzędników za ich pracę wie- siem pa wyborczego, ale przeciw zamie-- 


wyższym niż w roku 1904 i dlatego akcyo-|czorną poza godzinami bitrowemi i wydatków 
naryusze otrzymają tylko taką semą dywiden-| na administracyę funduszów stypendyjnych. 
dę jak w roku ubiegłym, to jest 24 koron od | Przekroczenie to pokryte zostało przez nadspo- 
akoyi. : ; dziewanie duże dochody wydawanego przez To- 
Zarząd kolei Północnej przed samem u-| warzystwo Rolwika. Ponieważ dochody tego wy- 
państwowieniem, zrobił jeszcze małe zamówie- | qąwnictwa preliminowano na 6000 koron, ‘w 
nie nowych wagonów. Mianowicie obstalował | rzeczywistości zaś Rolnik miał 11.862 koron do- 
on 99 wagonów towarowych, a 12 osobowych. | chodu, tedy chociaż i wydatki jego były wię- 
Całe to zamówienie. reprezentujące wartość | ksze o 8898 koron, to zawsze jeszcze z 0.368 
700.000 koron, otrzymały fabryki w Nesselsdorf|koron nadzwyczejnego dochodu pozostała nad- 
i w Staudingu. y wyżka 1.965 kcron. Lokaoya gotówki przynio- 
Natomiast ze „strony zarządu kolei pań- sła tskże o 598 koron więcej nad preliminarz. 
stwowych otrzymają austrysckie fabryki wa- | W ten sposób nie niedoborem, ale nawet nad- 
gonów w tym roku wielkie zamówienia, gdyk żką 61 koron dochodu zamknięto bilans 
ministerstwo kolejowe zamierza podobno na fpr. 1905. Oddane w zarząd Towarzystwa sub- 
cztery lata z góry poczynić zamówienia. wencye rządowe i krajowe na oele gospodar- 
sń Pruskie koleje painaen mi. wór tyhi skie wynosiły w roku a r ekg kor. Pawa d lokalu wioeżupana 
niami u austryackio rm eksportowych |10 hal. Towarzystwo łaciło 1285 kor. | przybył dziś do urzędowego c i 
1.200 wagonów nafty galicyjskiej. £ i 63 hal. Więc Taipei żlanzjw subwencyj- komitatu peszteńskiego Benitzky'ego i oświad- | Przychodzą do Lwowa: 


W ministerstwie spraw zagranicznych od- | nych — jak wspomniano — wynosi 85.281 kor. | czył, że z dniem dzisiejszym zawiesza SAaMO- ZEE mą 1.30, 8.40". 6.00, 8.50, 5.25, 9.50% 
była się dziś pierwsza konferenoya z delegata- 


48 hal. rząd komitatu peszteńskiego, że prośba żupa- Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.56 
mi serbskimi, którzy przybyli do Wiednia kon- Rozwinęła się krótka dyskusya ogólna |na o dymisyę została przyjęta i że urzędnikom 6.80, 10.20% na Podsamose: 2.18, 7.00, 11.64, 6.11 
tynnować rokowania o nowy traktat handlowy. | nad tem s iwosan która dotyczyła wy- | pozostawia się 24 godzin do namysłu, ozy zo- Rai z. A 7 

Całą dzisiejszą konferencyę zajęło omówienie łącznie dość drobiazgowych rzeczy Db erai staną w urzędowanin, czy nie. 4 ord us: , 140, 6 10, 5.45, 9.1 
warunków, pod którymi przywóz bydła serb- dysknsya nastąpi przy sposobności wyczerpu- Tammerfors. Członkowie zjednoczenia ro- | Z Stanisławowa 8.06. 

skiego może być napowrót dozwolony. jących referatów o każdym dziale pracy To- Į botniczego wydali polioyi kobietę, która rze- | Z Rawy i Bokala: 7.50. 


opni ciepła. 
tinata lęzienie policyi Z Gałacu, portowego 
Choda; , Mudskiego, położonego nad Dunajem, nad- 
Pano zo sensacyjna wiadomość, Oto zaareszto- 
aay Poli „wszystkich urzędników i funkcyonaryu- 
jaw, t yi, wras s dyrektorem, gdyż wyssło na 
jrzan Pozostawali oni w ścisłych stosunkach z po- 
konyw Ami indywidnami, które pod jej osłoną do- 
tar kradzieży na wielką skalę. Już od roku 
tory zaly się systematycznie w magazynach por- 
, Tadzieże przeznaczonych do ładowania to- 
' Sprawców jednak nie można było wykryć. 
wej tz dniami doniósł jeden z bankierów o no- 
Łleży, którą ocenił na 20.000 fr. Z powodu 
Prokura,  SsiENIA, które natycłmiast zgłoszono do 
ktor araA państwa i do policyi, saweswal dyre- 
daj od Ji Przywódzcę słodziejskiej szajki i sażą- 
aukg Riego oddania połowy łupu w kwocie 10.000 
daraa’ co zresztą już kilkakrotnie przedtem się 
Świąde tedy naczelnik bandy złodziejskiej o- 
bo udo àe bankier za wysoko ossacował stratę, 
bwin wj przedetawia mniejszą wartość. Po tem 
po 4g enin kazał go dyrektor policyi uwięsió, a 
Bytąn; Bodzinach zwrócił się do niego znów £ sza- 
hie 10m SZY wreszcie zdecydował się na zaplace- 
łodzie; fr. Aby się uwolnić z aresztu, złożył 


rzonemu podziałowi na okręgi i rozdziałowi | - 
mandatów dla Czechów i Niemców w Czechach. Rok założenia 1853. 


Równocześnie podniesieno, że mniejszości nie- Dom bankowy | Kantor wymiany 


mieckie P; a oraz w Budziejowicach, pod firmą: 
Pilznie, Pradze 1 na jej przedmieści ie 
mają reprezentantów PE CE À 06057 SCH k LL ENB ER H Ń SY N 
posłów niemieckich, aby zajęli odpowiednie * lwów, Karola Ludwika 1 
stanowisko, a od wyniku ich usiłowań zależnem kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe jak li- 
będzie dalsze zachowanie się partyi względem | sty sastawne, renty państwowe, losy itp. oras poleca 
reformy wyborczej. Losy na spłaty miesięczne 
Petersburg. Biuro związku nauczyciel- pp poi jak najdrgodniejszymi warunkami = 
skiego oblicza, iż  całem państwie rosyj-j Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. — Prenume- 
skiem w ciągu ostatnich kilku miesięcy are- rata rooena K. 3:40 na p:owincyi K. 3:60. 
sztowano i osadzono w więzieniu około Q002 | --Fame mum E tai wm 
nauozycieli i nauczycielek szkół lndowych. f Ruch poolągów koiejowych. 


Budapeszt. Królewski komisarz Rudnay | wsżny od 1 maja 1905 SE czasu środkowo - auropej- 
skiego. 


Proka „Adang gumę, następnie udał się wprost do Londynu donoszą, że w tamtejszych | wąrzystwa z osobna. Referaty te przedłożę w |komo wzięła udział w ograbieniu banku pań- i eż Piec a a 

atos tOryi p PT g 4 opowiedział A swych sterach finansowych wielkie rozczarowanie wy- N h e i WA | Solowij k mA ma e a Helsingforsie, a która mieszkała | -i ree a E aż tok 

tow ni, £ poliecyą. Nadprokurator zarządził are- wołała ta okoliczność, iż dyrekcya banku an: | wie akcyi spirytusowej, ks. Witołd Czartory- | w domu Zjednoczenia. Kobieta ta, nazwiskiem | Z Tuohli 3:36 ; 

Mocy w., dyrektora polioyi, a następnie przy po- gielskiego uchwaliła nie zniżać na razie stopy | ski o sprawie chowu koni, prof. Mikułowski- | Felicya Kayl, oświadczyła, że pochodzi z Ry- Z Bełnca 500. EEO 

Waryatp a a uwięziono oały personal policyjny, Gal ZEAĆ w Anglii, lecz pozostać nadal przy | pomorski o rolniczej wycieczce do Węgier, dr. |gi i że należy do partyi socyalistycznej Uwię- POEZLEM 12.85: 5.86, 2.50, 4.16*,5.% AŻ ua 
biorwyy urzędników i funkoyonaryuszy. Przy Jee lozono zaś niemal na pewno, że w tym Kazimierz Miczyński 0 sprawia systematycz- giono Jeszcze dwie osoby, podejrzane o udział Do rex ea 0 f 3 , ' 


Wapólniot XATaz przesłachaniu wyszło na jaw tygodniu stopa ta zniżona zostanie na 8'/4*/o: 


bandę © szajki z policyą. Okasało się także, iż 
ali wlas Ome i wlakoicielo magazynów utrsymy- 

awata qq b funduszów sorganisowaną policyę 

a, Nad wtrzeżenia portu, gdyż nie mogli pie- 
"m Publis mieniem powierzyć straży bespie- 

3 5 znego. 

z wywoparatura dnia 1 marca o godz. 7mej 


nej hodowli i aklimatyzacyi w cela podniesie- | w tym rabunku. Znaleziono przy nich 18.500 Do Podwołccrysk s dw. głów.. 2.00, 6.20, 1055, 8.0%», 


! nia wydatności plonów roślin gospodarskich, | rubli i 9990 marek. i Pa i 11.05%; a Podsamose k B13, 6.48, 11.15, 9.08%, 1-24% 
Gal Towa stwo 0$ odarskie i| p. Jan Breuer o sprawie akcyi  hajejncskiej, Nisko. Utworzony na Banie pod Niskiem za- Do p 2.40, 6.15, 9.20, 10.40%, 
! y l p ! dr. Kornel Paygert o asekuragyi bydła i in- |tor lodowy zagrażał wczoraj bardzo mostowi na py Rawy i Bokala: 7.80%. 


Lwów, 8 marca. '|żynier Tadeusz Rozwadowski o hodowli ryb. | Sanie i spowodował częściowy wylew Sanu Akcyą Do Jaworowa: 6.56, 6.58. 
Przedpołudniem dzisiaj o godzinie 10'/, O godzinie wpół do pierwszej przystąpio- | ratunkową zajęło się starostwo wraz z kierowni- Do Sambora: 00, 4.20, EM) 
po uroczystem nabożeństwie w Archikatedrze | no do wyboru prezesa. Głosowanie odbyło się | otwem regulacyi Sanu. Tej nocy przywołano s Do Kołomyi i dy apena: 5.60. 
rozpoczęła swoje obrady Ogólna Rada wszyst- | imiennie, Wynik będzie ogłoszony na wieczor- | Przemyśla do pomocy kompanię pionierów. W no- Do Zawoosnego 7.80, 2.55, 6.25%, 
| W Ghalicyi zachodniej -|-8, we Lwo-| kich oddziałów gal. Towarzystwa gospodarskie- | nem posiedzeniu. cy zator spłynął przy stanie wody wynoszącym Do Bełxos 11.10. i 


Disti] 
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Poleca od 115 lat istniejący największy skład kawy i herbaty. 


laire Francaise Cognac Znakomity w sm:ku naturalny Fryderyk Schubuth i Sp. 


Cała but. Zir. 1:60 — pół but. 90 et. — świerć but. 50 ot, FẸ- Lwów — Rynek 45. "GM 


EW EE YNY 
P. T. Na zbliżający się sezon wiosenny pozwalam sobie 


| 


Teatr Edison 


Pasaż Mikolascha. 
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathó frères w Paryżu. 


Oodsiennie nader zajmnjące przedstawienia z dzie- 
dsiny natury. sport , widowisk humoru i pola 
bitwy. Najnowsze sdjęcia orrginalne. Brczyt do 
==  skonałości techniki. 


RĘ3RDPOT EZELAGAGORNT 
d 


H Drehna ogloszenia. 


ELLS TEORA. 

Wyborny miód deserowy kuracyjny 
po 8 kor. „rarytas“ miodoborów po 6 kor. 
8! hal. za 5 klgr. franco. Miód w pla- 
strach 1 kig. 2 kor. Własna pasieka. Za 
błaszanki zwracam pe 60 hal. Brossurki 


jo miodsie darmo, Korzeniewicz em- 
naucz. iwanczany. 


Mieszkania 


po 8 I 6 pokoi, łazienki, światło els- 
(ktryczne, centralne ogrzewanie, atajnie, 
wozownie i ogródek w domu Bremilskich 
ją 86, wiadomość w sklepie (Grand 


= Niedziela I święta 2 przedstawienia. = 
Początek o godz. ‘4⁄8 wieczór i o 4-tej po południu. 
Bilety wcześniej w biurze Plohna. 


mra nn nn m O PA 


PATENTY 


| ochronę MAREK I WZORÓW wszystkich 
krajów wyjednywą 
M GELBKHAUS, 
Inłynier i saprzysiężony rsecznik patentowy we Wiedniu. 


VI, Siebensterngasse 7 (naprzeciw o. k. nrzęda patentowego). Adres 
telegraficzny: „Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707. 


Ea 
RAA 


Hotel). 


Ogórki, kapustę KWURBZOLĄ, 
cebulę etc. oferuje 


Ant. K. Linck, Znojno. 


Koniczynę czerwoną, białą, szwe- 
dzką tymotką wszelkie nasiona i zboża 
are pod k: ntrolą Krajowej Btacyi bota- 
AEP Tt dostarosa najtaniej Dom 

andlowy dla rolnictwa i przemysł 
Lwów, Jagiellońska 8. e f 


Poszukuję zaraz 8 pokoje, przedpo- 
kój i kuchnię umeblowane lub = gr 
głównych ulicach. Czaykowska hetel 
Imperial. 


Żłoby żelazne dla koni, bydła i 
trzody Samocsynne aparaty do pojenia 
bydła. Kom: letna urządzenia stajenne, 
poleca Henryk Wonsch Dom agencyjny, 
we Lwowie, Sadownioka 7. Cenniki do 
d;spczycyi. 

Siatki druciane do ogrodzeń do- 
mów, willi, ogrodów, druty kolczaste 
ik druciane poleca Henryk Wonsch 
om agencyjny we Lwowie i 
7. Consiki 35 ori oT 

E JAWNE 


Pierścionki 


Obrączki ślubne, aspilki bukietowe, wszel- 
kie wyroby złote i srebrne pelecą 


Franciszek Kwaśniews) 
Plac Halicki 4. 
w |PTEYJMUJE wszelkie obstalanki i reperacye. 
Qelam położenia tamy. naduży. 


podań do wiadomości, że najlepsze Sheep = 570 WY Leśniczy | łowczy eQzaminoWany 


is. i w o o k o ci m 8 ki e Posiadający odpowiednią kwalifikacyg w 


Zawodzie leśnictwa i łowiectwa s zamiło- 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 


wania, biegły w kultarach hodowcą zwie- 

Setan mogący R Tr kam chlubnemi 
wiadectwami i odpowiednią re 

Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska12 Lówenheck J., ul. Trybunalska oy p' scakuje zo wią; 

Adler M., plac Akademicki. Laskowski Halicka. Łaskawe zgłoszenia „pod leśnik" poste-re- 

Bauer, Hotel de Laus Landsberger $. ul. Polna. stante Bilcze ałote, 

D. Czackies K.rola Ludwika, Łopaciński W., Rynek 87. 

Bogen Hotel Warszawski. Maks Frostig ul. Wałowa. 

Brettschnelder Sykstuska 14. Makowski K. Krasickich: 


£ 


> ZE 
ES H ESE S A TNES AA 


Ogrodnika 
Blasbalg S. ul. Teatralna. 20. Muasenblatt H. ul. Grodecka 52. 


w eila Br u odpowiedniem wykształ- 

na. ceniem, który zarsądsa wiąkszym ogro- 

i 1: SK od Isak Ostermann ul. Sykstuska 20 dem handlowym prsynoszącym dochód, 

Elnhorn Gródecka. ORC u. Trybanaiska. po soam ik ik GTW o: 12 at 

Fried Jakób, Rynek 18, Piotrowski J. ul. Ruska 10. Krz ż pz Bo szego ogrodu. Józef 

Fisch, Leona Sapiehy. Pencias Gródecka. y2, emery KU RL odnik hardlowy 

perae A. GA Grodecka 81. Reich S., Rynek. a mma P eT mA OS 
rānkel J. ul. Leona Sapiehy Rudziński A. Restauracya kr E 
Garfunkel O. ul. Sykstuska, Schapira 8. Rynek. Dys etne pożyczki 
Griftel ni. Żółkiewska. Schal! Sara, ul. Kazimierzowska |każdego rodzaju i wysokości dla wszyzt- 

Schwarzer Oslas, ul. Grodecka kich stanów, takie dla paź na skrypty 

dłużne lub weksle na spłatą 2%, — 15 

roczną w małych ratach miesięcznych. 


BA. Grintield ul. Janowska. 
B Grinield ul. Janowska. I Sokołowski Rynek, 
Stauber Hotel pański. 
Prędkie przeprowadsenie na nowej ścisłej 
podstawie z poręką lub bes. Pożyczki 


bankowe na długoletnie spłaty. Pożycski 
prywatne natychmiastowe na dziedzictwa, 
zapisy, renty, kaucye, policy itp. 
` Zgłossenia pod: 


„Discrete Darlehen* 


58.107 do ekspedycyi anonsów M. Due 
kes Nachf Wiedeń I/L, 


Heustein J ul. Lenartowiczą. 
Hellwig Edward, ul. Kopernika, 
Kawiarnia europejska ul. Jagiel. 
Jakoby ul Ohorążozyxna. 
Kantyna Cytadeli. 

A. Keil. nl Kopernika. 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa 
Kreindier J., plac Bernardyński, 
Kanarienvogel A., Jagiellońska 16. 
Kahi. M. Grodecka 18. 


Strauch M. ul. Grodecka 83, 

H Skocki ul. Pańska 
Tennenbaum J. Jagiellońska 1. 6. 
Welssberg ul. Grodecka 
Waldbaum ul. Krakowska 25, 

H. Wolisch ul. S bieskiego. 
Zuklermann J., Zimorowicza 18, 
Zimet H. Kaźm'erzowska. 


Lemel 8., ul. Gródecka 54. Zieliński Ormiańska 8. 
Ludwig J., ul. Krekowska 7. Zinkes Pasaż Mikolascha. 


P~ BOK OKOCIMSKI -WA | Przeprowadzenie, | 


(porter krajowy). 


Hakel pl św. Teodora. | Garliunkel O., ul. Sykstuska 2. 
Toepier Naftuła ul. Trybanalska. Schapira 8., Rynek. 
Baczewski Z pl. Halicki. | 

Główne sastępetwo i skład piwa beczkowego a pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna | = 


ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa fłaszkowego u p. 
S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14. 


Telefon Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa ped marką okocimskiego. 

Jan Götz, browar w Okocimie. 


3 |= I lallinak 
i 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 


ICARO i JELLINEK 
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 
aat] 


MM T Y M 4 
Piericienki : 
saręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stółowe 
(Ursędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach, orau wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


Peira vvv'vvv 


OSERS | BAUER 


Fabryka motorów we Wiedniu 


poleca motory benzynowe, petrolinowa Ssąco-gazows, jakoteż LOKOMOBILE BENZYNOWEJ 
Reprezentant biura ETEGECNMI-AN EAMEL 


5 kor. i więcej zarobku dziennego 
Towarzystwo domowych robót pończo> 
szkowych. Poszukujemy osób płci obojga do wy- 
robu pończoch na naszej maszynie. Pojedyńcza 

i szybka praca przez cały rok w domu. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty. 

Tow. domowych robót pończosskowych. 

THOS. H. WNITTICK i Sp. 

Praga, Petrske namesti 7 — 597. 


Lwów, 
ul. j 
Hetmańska 


Redaktor ospowiedaiainy Wacław Masłowski. 


as: 


li tylko pierwszorzędnych fabryk a mian. Płgi jedno- i wieloskibowe, 
rodzaju, kultywatory i planety aierykańskie, maszyny do sadzenia kartofli. | 
Również polen jako wyłączny zastępca na Galicyę i Bukowinę słynnej fabryki 


JANA PŁACNERA w Rudnicach 


wyroby tegoż, mające ustaloną i renomowaną markę ja najlepsze z dotychczas istniejących a mian.: Siewniki szerokorzutne i rzędowe „PrzyszłoSć6* Mo- 
del 1906, siewniki do koniczu, system trybikow: maszyny do sztucznego nawozu i kombinowane. Wszelkie części składowe do maszyn zawsze na | 
składzie, Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe zanie, polecam się dalszym łaskawym względom i kreślę się z szacunkiem | 


eB zef IFE zannanna HAR. Lwów, ul. Grodecka 39, 


polecić Szan»p. Rolnikom specyalne wyroby 


nrolniczych 


walce pierścieniowe, brony wszelkiego 


- 


Brylanty p średnim kursie za-| 
wsze wwielkim wyborze 


J. D,browski 


3 Lwowie, 
_.Fietaańska 4. 


fabryk. 


polnerarsywne, pastewne 
poleca 


M. WOLIŃSKI 
i Lwóv pl. Maryacki 3. | 
Na Żżanie cenniki franko 


| 
FABRYKA MASZYN 


WINO 
a 
Wskutek pocyślnego winobrania 


dostarcsam jod gwarancyą natu- 
ralnego czerwonego wina dalmatyń- 
skiogu; hiórw pet łogodno i dolik= - f- 
tne v smakn, 
po 40 hderzy za litre 
od stacyi koldowej Fiume, Naj- 
mniejszy odbić 80 1. w becsułce. 
Wiąksi kupcy, "łaściciele hotelów 
i restauracyi ofsymują kurzystne 
runki. 


w 
Próbka č kg. franco do ka- 
ej stacyi kcatuje 8 kor. "SH 


| Edmund fauk, Fiume. 


Nowość! 


! 


na prowincyi. Umie szyć białą bieliznę, 
Rzeźbo-wypalanie (Tiefbrand) ioeką Mie arem Marę do- 


Przedmioty 40 tegoż wypala-|mowego itd. Łaskawe sgłoszenia Z. G. 


nia w wielłim wyborze naj|post. ross, Lwów. - 
inteligentne bezdzietne małżeństwo 


akJAdzje u A 

. wynajmi: zaraz PW panbóliić 4 wi- 

ktem lub bes starszemu Panu lu ani. 

Alojzego Hübnera, t1. bor aszmemn Pang lub Pani 
L Kwiatkowskich. 


pz RA 


1) Nab wa majątki ziemskie w Przyjmuje wkładki na rachu. 


100 


Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3. 


Za Dyrekcyę: Jósef Schuster, Kasimiers Toczyski. 
a 


iodlewarnia żelaza 


E. BREDTA i Ski w Ottynii 


Inteligentna panna possnkuje po- | 


dla amatorów wypalania sady w prywatoym domu we Lwowie lub | 


Niebywała we Lwowie okazya! 
Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. 
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych, 


Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne. 
Wszystkie nasze towary są v najnowszych wzorach i zupełnie Świeże, z pierwszorsędnych 


| 


mom 


Znacznie rozszerzona i zmodernizowana . 


| 


Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, n% 


Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do ozyszozenił 


2 N$ 
EN 
| Fe] (2) yà e 
m-| 
A” e FOF 
FEEJIE 
CHE 
Bs Oare 
(= WE Jaa $F wyrabia 
S oF . É 
58 m Eä, | W oddziale I. Budowa maszyn: 
IŻ æ AG 
(mr g Pp PN stręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 
R "a =s : 
u SE = Agi wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 3 
N. 3 em F A B Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 
u EB g ESE Pompy i urządzenia pompowe. 
[mJ Í M LŻ A 3 
Q zg cét | W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: 
es B 
E $ pi HE zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 
CK © 
BĘ Ida 


W odd. II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparat)! 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotow! 


nia zapomocą pary, chłodnice. 


w "oddziale III. Odlewarnia żelaza i "metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nades". 
nych modeli, aè do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 3 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 
Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz Inżynier p. ma. eaelibegonj zamieszkały Cii 


i 


| 


Lwowie ul. Zyblikiewicza 


Dependance Hotel Bristol | p, Teatr rozmaitości 
gg" Występ najlepszych sił artystycanych. "GR 

cy Codziennie <= nowe senzacyjne komedy. _ 

Maszyny do szycia i haftu Ž 


po 
od 83 lat znany P. T. Publiczności » 


(kład maszyn Józefa Iwaniekiego 


mechanika i specyalisty 
Lwów, — Hotel George'a. 


Nauki szycia — haftu udziela firma bospłatnie — agen- 
tów nie wysyła, — Oenniki darmo i opłatnie, 


celu parcelowsnia ich na mniejsze 
gospodarstwa. 

2) Tworzy gospodarstwa wło- 
ściańskie średnich rozmiarów w po- 
jęciu ustawy £ 17. lutego 1905 


nek bieżący począwszy 0d 
koron wyżej i opłaca od złożonych 
pieniędzy 4*/, procent z półro- 
cznem oprocentowaniem. 

Z rachunku bieżącego Bank 


+ x wypłaca: i 
Dana Ma pmiorya O O "7 | ma Bdionem wyp: do 1000 ka h redakcvinycii 
4 P za 1 | 
3) Ułatwia członkom swoim za 30 $ 3 i 5000 i 0 H e n d H r e d H y j ny 6 
parcelacyę i sprzedaż majątków za 60 z n 10.000 , 
ziemskich. i wyżej, rzyjmuje prenumeratę na: 
4) Reguluje majątkowe stosun- Bez poprzedniego wypowiedze- 2 wa A e 
ki członków i dostarcza kredytu nia Bank nie wypłaca żadnej go- 


na kupno gruntów. tówki. 
Bank urzęduje codziennie od godz. 9 do 12 przed i od 3 do 6 
po południu z wyjątkiem niedziel I świąt rzym. katol. 


Łańcut w lutym 1906. 


Rządowo EG uprawniona 


Fabryka wód mineralnych ratacznych i specpaln, leczniczych 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


św. Gertrudy l. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
lecone przes to Towarzystwo 
Wody Mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshub- 
lerskiej, Selierskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Hamburg, Kis- 
singen, tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodon żelaziatą, 
kwańną, oras normalne wody mineralne, z przepisu prof. lawat sklege. 


Sprzedaż cząstkowa w aplekach  drognergach.- Cenniki na żądanie franco, 


Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, 
Hailcka 5. | 


| |... _ „adj SEO. Ję memo wyna ug 
Papier s fabryki Braci Fialkowakich 


Tygodnik lllustrowany = 


Kwartalnie 6 K. 80 hb., z przesyłką 7 K. 20 b. 


oyrekcya _ |Tygodnik Mód i Powieści 


Kwartalnie 3 K. z przesyłką 3 K. 60 h. 


Przyjaciel dzieci === 


wroc m =" 


Kwartalnie 4 K. 80 h. wraz z przesyłką poczt. 
SWED = 


„A 
Kwartelnie 6 K. z przesyłką 6 K. 60 b. 


Biesiadę Literacką == 


. 
Kwartalnie $ K. bez dodatku, © K. z dodatkiem. 


Eis dess anat eren Ai 

OE ae 

Ee E TN DOŃ" WADE O E 
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczae. 


Biuro dzienników Sokołowskiego — Lwó” 


Pasaż Hausmana O. + 
Z drukarni E. Winiarzs. 


